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Czytaj str. 16-17

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os. Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Zapraszamy na BEZPŁATNE TESTOWANIE
innowacyjnej  technologii

SŁUCHAWKI? NIE!

TO NAJNOWSZE
APARATY SŁUCHOWE

NOWA SÓL, ul. Wojska Polskiego 43 (przychodnia przy torach)
Tel.  68 356 15 51

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz - Zarówna
67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20

T e l .  6 0 6  5 9 9  6 7 8

p e L L e T  8 2 5  z ł
6 0 1  9 6 2  7 9 6

PROFESJONALNE
MYCIE OKIEN W SOBOTY

Tel. 574 236 046

sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Michał Kasprzak Piotr GibaszakAndrzej Geneja Zygfryd Chreptowicz Władysław Ulwański Irena Gerlip Stanisław Dąbrowski

Robert Sas Henryk ZielińskiKs. Artur Godnarski Ks. Władysław Stachura Bogdan Polikowski Rafał Mrowiński Marek Kasper

Wspominamy tych, którzy odeszli

Wiało jak diabli
- Łącznie w ciągu dwóch dni wyjechaliśmy do ponad 80 interwencji na terenie całego powiatu
– informuje Sebastian Olczyk, rzecznik prasowy nowosolskich strażaków, po ubiegłotygodniowych 
wichurach
Czytaj str. 4

Ojciec dziewczynki, która zginęła w wypadku:

Czuję potworny ból
- Wkurza mnie to, co napisano – że fotelik z Nikolą wypadł z auta, bo nie był zapięty. To kłamstwo. 
Zresztą w tym, co pisano o tym wypadku, niejedyne. Chcę je zdementować – mówi ojciec 8-miesięcznej 
Nikoli, która zginęła w wypadku na starej „trójce”. To on kierował autem, w które wjechał 67-letni 
kierowca skody 

Czytaj str. 5

Mamy

rondo PCK
str. 10

Pomogli Inez
str. 9

Ruszamyz zapisami na
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Mariusz Pojnar
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Zmiana organizacji ruchu
na Wszystkich Świętych
Tymczasowa organizacja będzie obowiązy-
wać od soboty 30 października od godziny 
18.00 do wtorku 2 listopada do godziny 14.00 
w rejonie cmentarza komunalnego w Nowej 
Soli przy ulicy Wandy

Mapka obrazująca zmianę organizacji ruchu na Wszystkich Świętych 

Wykaz parkingów, na których będzie można bezpiecznie zaparkować (grafi ki UM Nowa Sól)

Nastąpi całkowite za-mknięcie ulicy Wandy na odcinku od skrzyżowania z ulicą Harcerską do skrzy-żowania z ul. Wyspiańskie-go. W celu uniknięcia wjaz-du na zamknięty odcinek drogi na ulicy Siennej (od ul. Wandy) zostanie wpro-wadzony zakaz wjazdu.    Ulice położone w czę-ści południowej od ul. Dą-browskiego będą ulicami dojazdowymi do cmenta-rza, a ulice położone w czę-ści północnej względem ul. Dąbrowskiego będą ulica-mi wyjazdowymi. Większość dróg będzie drogami jednokierunkowy-mi z możliwością zatrzy-mywania się po jednej stro-nie drogi. Dzięki temu ruch pojazdów będzie odbywać się płynnie, a w okolicach cmentarza powstaną miej-sca umożliwiające pozosta-wienie pojazdu. W celu odciążenia skrzy-żowania z ruchem okręż-nym przy ul. Dąbrowskiego pozostawia się ul. Witosa jako drogę dwukierunko-wą.Odcinek drogi ul. Dą-browskiego od ronda do skrzyżowania z ul. Drzyma-ły pozostanie drogą dwu-kierunkową. Dodatkowo dla usprawnienia dojaz-

du do cmentarza od strony dzielnicy Pleszówek  ruch jednokierunkowy zosta-nie wprowadzony na ulicy Wodnej, Działkowej i Ce-glanej. - Zostaną wyłączone światła na skrzyżowaniu ul. Witosa i ul. Piłsudskie-go oraz na skrzyżowaniu ul. Wojska Polskiego i Ko-ściuszki, a ruchem w naj-bardziej wymagających tego momentach, będą kie-rować  funkcjonariusze KPP Nowa Sól. Jako parkingi, które mają zapewnić bezpieczne pozo-stawienie pojazdu w okoli-cach cmentarza urząd mia-sta wskazuje: parking przy ul. Fabrycznej, parking przy ul. Żwirki i Wigury oraz przy ul. Al. Wolności (Park Krasnala).Na ulicach o  ruchu jed-nokierunkowym po lewej stronie drogi zostanie do-puszczone parkowanie po-jazdów  równolegle do kie-runku jazdy. W obrębie  cmentarza komunalnego w dniu 1 li-stopada będą pełniły służ-bę patrole policji i straży miejskiej, które będą do-datkowo kierowały ruchem dla zapewnienia  płynności ruchu pojazdów i pieszych.
(red)

Wszystkim, którzy wsparli nas słowami otuchy,
serdeczną myślą, nadesłali kondolencje,

okazali wiele serca i życzliwości
oraz uczestniczyli w Mszy Św.

i ceremonii pogrzebowej

Śp. Antoniego Siuta
serdeczne podziękowania składa

najbliższa rodzina

Serdeczne podziękowania dla doktora Andrzeja Kalety

oraz dla całego zespołu medycznego

z oddziału wewnętrznego szpitala w Nowej Soli

za wsparcie, troskę, empatię, cierpliwość, profesjonalizm

i zrozumienie, a przede wszystkim za ciepło i serdeczność

podczas ostatnich chwil życia Antoniego Siuta

składa najbliższa rodzina
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W związku ze zbliżającym się czasem Wszystkich Świę-tych nowosolscy strażnicy miejscy  prewencyjnie kon-trolują cmentarze przy ulicy Wandy oraz Piaskowej.  - Funkcjonariusze zadbają o zachowanie spokoju i po-rządku publicznego przy cmentarzach, bo w czasie święta może dochodzić do częstszych niż zwykle kra-dzieży i wykroczeń. Dlatego strażnicy informują miesz-kańców, że nie należy pozo-stawiać bez nadzoru garde-roby, torebek, bo złodzieje to widzą - mówi Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu. Strażnicy przestrzegają, że 

nie powinno się mieć  przy sobie dużych kwot pieniędzy, bo złodzieje mogą próbować nas okraść np.  w autobusie.  - Straż miejska reaguje także na ewentualne akty wandalizmu, a także na za-nieczyszczanie terenu wokół cmentarzy oraz zwraca uwa-gę na nieprawidłowo parku-jące pojazdy w ich pobliżu – dodaje Batko.Dla osób, które chcą skon-taktować się z nowosolską strażą miejską, podajemy numer telefonu: 68 475 77 80.Strażnicy miejscy pracują od poniedziałku do piątku w godzinach 7.00–22.00.
Aleksandra Gembiak

3aktualności
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Strażnicy patrolują okolice nekropolii
- Reagują na ewentualne akty wandalizmu, a także na zanieczyszczanie terenu wokół cmentarzy oraz zwracają uwagę na nie-
prawidłowo parkujące pojazdy w ich pobliżu – informuje Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego urzędu miasta 

Poniedziałkowy patrol straży miejskiej na cmentarzu przy ul. Wandy (fot. Ewa Batko) 

Jak dojechać do cmentarzy?Urząd miejski w Nowej Soli informuje, że w związ-ku ze zmianą organizacji ru-chu w rejonie cmentarza ko-munalnego przy ul. Wandy wprowadzonej na Wszyst-kich Świętych w dniach od 30 października do 2 listo-pada wyłączone z obsługi będą przystanki komunika-

cyjne położone przy ul. Wi-tosa, Wandy i Wyspiańskiego. Autobusy komunikacji miej-skiej linii nr 2 korzystać będą w tym czasie z przystanków położonych przy ul. Piłsud-skiego (przy urzędzie miej-skim) Także w przypadku cmen-tarza komunalnego w Otyniu 

wyłączony zostanie z obsłu-gi przystanek komunikacyjny znajdujący się w bezpośred-nim sąsiedztwie bramy wjaz-dowej na cmentarz. Autobusy linii nr 1 i 3 będą dojeżdżały i odjeżdżały z przystanku po-łożonego przy ul. Kościuszki w Otyniu.Ponadto 1 listopada do-

jazd na cmentarz komunal-ny w Otyniu oraz powrót do miasta możliwy będzie auto-busami linii nr 1 i 3 – według obowiązującego rozkładu jaz-dy (tak jak w dni świąteczne). Dodatkowo w ramach linii nr 1 wszystkie kursy, które na co dzień kończą się w Modrzycy, będą wydłużone w kierun-

ku cmentarza. W przypad-ku linii komunikacyjnej nr 3 dojazd na cmentarz komu-nalny w Otyniu możliwy bę-dzie kursami rozpoczynają-cymi się na przystanku przy ul. Chałubińskiego (szpital) o godz.: 8.50, 10.30, 11.55, 13.15, 15.20, 17.20.
(red)
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Międzygminne Przedsiębiorstwo Komunikacyjne „SUBBUS” Sp. z o. o.
zatrudni na stanowisku KIEROWCA AUTOBUSU w Nowej Soli.

Wymagane kwalifikacje:
• prawo jazdy kat. D,
• aktualne Świadectwo kwalifikacji.
Osobom bezrobotnym pomożemy zdobyć odpowiednie kwalifikacje 

przy pomocy Powiatowego Biura Pracy.

Szczegółowe informacje pod nr tel. 68 419 75 00 lub bezpośrednio 

w siedzibie firmy mieszczącej się przy ul. Wielkopolskiej 23 w Nowej Soli.

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869

Poszukiwany właściciel
tego roweru
Funkcjonariusze chcieliby przekazać mu jego 
własność 

- Właściciel lub osoba, która mogłaby pomóc w jego usta-leniu proszona jest o kontakt telefoniczny pod numerem telefonu 519534498 – infor-
muje Justyna Sęczkowska, rzeczniczka prasowa Komen-dy Powiatowej Policji w No-wej Soli. 

(red)

Wiało jak diabli
Ponad 80 interwencji strażaków
- W dwóch przypadkach interweniowaliśmy z agregatami prądotwórczymi. W pierwszym, żeby dostarczyć prąd dla ośrod-

ka zdrowia w Otyniu, w którym znajdowały się lodówki ze szczepionkami. W drugim, żeby dostarczyć prąd do respiratora, 
pod którym leżał pacjent w miejscowości Uście – informuje Sebastian Olczyk, rzecznik prasowy nowosolskich strażaków. Ze 
względu na wichurę ogniowi pod koniec tygodnia mieli ręce pełne roboty W czwartek wiał silny wiatr praktycznie w całym kraju. In-stytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej wydał ostrzeżenie pierw-szego stopnia dla powiatu nowo-solskiego. Strażacy co rusz inter-weniowali w terenie. IMGW prognozowało wystą-pienie wiatru o średniej pręd-kości od 30 km/h do 40 km/h, w porywach do 90 km/h, z połu-dniowego-zachodu i zachodu. I to się sprawdziło. Wszystko zaczęło się ok. połu-dnia. - Od tej godziny do ok. 17.00 informacje o zdarzeniach wpły-wały niemal non stop. Później to sukcesywnie się zmniejszało – in-formuje  Sebastian Olczyk, rzecz-nik prasowy Komendy Powiato-wej Państwowej Straży Pożarnej w Nowej Soli. Jednym z pierwszych obrazów szalejącego wiatru w internecie było zdjęcie połamanego dużego drzewa, które na swojego Facebo-oka wrzucił radny Nowej Soli Ra-fał Stachowiak.– W terenie są wszystkie zastę-py z naszej jednostki ratowniczo-gaśniczej. Do walki ze skutkami wichury, czyli głównie powalo-nymi drzewami i zniszczonymi li-

niami energetycznymi, są także zaangażowane jednostki ochot-nicze z terenu powiatu – informo-wał nas w czwartek po godzinie 13.00 rzecznik strażaków.Ale to był dopiero początek. Przed godziną 14.00 w Nowej Soli zabrakło prądu. Awaria została usunięta przed godziną 16.00.  Strażakom, choć się nie paliło, praca dosłownie paliła się w rę-kach. - Wezwania dotyczyły głów-nie poprzewracanych drzew, po-odrywanych konarów, ale także uszkodzonych banerów rekla-mowych czy też wiszących nad chodnikami anten telewizyjnych. Oczywiście były pozrywane linie energetyczne, dlatego współpra-cowaliśmy z pogotowiem ener-getycznym, które odłączało prąd, żebyśmy mogli usuwać drzewa poprzewracane na linie energe-tyczne. W dwóch przypadkach do-szło do uszkodzenia aut. Na szczę-ście w tych samochodach nie było ludzi – opowiada Olczyk. Zaznaczmy, że szalejąca wichu-ra w całym kraju pochłonęła czte-ry ofiary. Ok. 20 osób zostało ran-nych. W powiecie nowosolskim stra-żacy mieli interwencje, w których 

musieli zabezpieczyć źródło prą-du. - W dwóch przypadkach in-terweniowaliśmy z agregatami prądotwórczymi. W pierwszym, żeby dostarczyć prąd dla ośrod-ka zdrowia w Otyniu, w którym znajdowały się lodówki ze szcze-pionkami. W drugim, żeby dostar-czyć prąd do respiratora, pod któ-rym leżał pacjent w miejscowości 

Uście – opowiada rzecznik nowo-solskiej straży pożarnej. W piątek także wiało, ale już nie tak jak dzień wcześniej. Strażacy jednak działali dalej. - Nazajutrz, po tych największych wichu-rach, ludzie dopiero zauważali, że w sąsiedztwie ich  domów jest 

np. przechylone drzewo, które za-graża mieszkańcom. Tego typu interwencji było tego dnia ok. 10, a łącznie od czwartkowego połu-dnia wyjechaliśmy do ponad 80 interwencji na terenie całego po-wiatu – podsumowuje Olczyk. 
Mariusz Pojnar 

W Nowej Soli przy ul. Sienkiewicza połamało się duże drzewo. Zdjęcie w internecie opublikował radny miejski 
Rafał Stachowiak 

Strażacy usuwają powalone drzewo na wylocie z Nowej Soli przy ul. Głogowskiej

eprasa.pl c3542a9243
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Rejsy w mieście

Rejsy tematyczne

 28 października
Rejsy po Odrze poszerzone o dodatkowe atrakcje:
np. rejs z przewodnikiem, rejs z animacją dla dzieci,
rejs z muzyką itp.

REJSY PO ODRZE statkiem Laguna

PAŹDZIERNIK

Dzień miesiąca: 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 31

Ojciec malutkiej Nikoli, która zginęła w wypadku:
Czuję potworny ból
- Wkurza mnie to, co napisano – że fotelik z Nikolą wypadł z auta, bo nie był zapięty. To kłamstwo. Zresztą w tym, co pisano 
o tym wypadku, niejedyne. Chcę je zdementować – mówi ojciec 8-miesięcznej Nikoli, która zginęła w wypadku na starej „trój-
ce”. To on kierował autem, w które wjechał 67-letni kierowca skody 

Mariusz Pojnar: Odezwa-
łeś się do nas, bo – jak pisałeś 
w wiadomości – nie mogłeś 
znieść czytania kłamstw, któ-
re są powielane w mediach na 
temat tego, co wydarzyło się 
tamtej tragicznej niedzieli. 

Ojciec dziecka (na jego proś-
bę nie publikujemy imienia 
i nazwiska): Dokładnie tak. Nie mogę już czytać tych głupstw w internecie. Czytałem np., że Nikola zmarła następnego dnia, czyli w poniedziałek, co jest nie-prawdą. Odeszła od nas tego sa-mego dnia o 22.03 [płacz]. Dalej: napisano, że nasze dziecko miało dwa miesiące. Nie wiem, skąd wzięła się taka informacja? I kolejna rzecz: że przy uderzeniu fotelik wypadł z auta, co też jest nieprawdą.

Jeśli chodzi o tę ostatnią 
okoliczność, przez nią w sieci 
wylało się na was dużo hejtu. Ludzie komentują swoje wła-

sne głupoty. Wkurza mnie to, co napisano – że fotelik z Niko-lą wypadł z auta, bo nie był za-pięty. To medialne kłamstwo. Zresztą w tym, co pisano o tym wypadku, niejedyne. Chcę to zdementować.To ja wyciągnąłem fotelik z Nikolą z samochodu. Zresztą wszyscy mieliśmy zapięte pasy. Ale komentarze są w tę stronę, że jesteśmy... Byliśmy złymi ro-dzicami, bo nie zapięliśmy fote-lika. I właśnie za to wylewa się ogromna fala hejtu.Ludzie tak piszą, nie mając po-jęcia, jak było naprawdę. 
Więc jak było? Opowiedz 

o tym strasznym dniu.To był najgorszy dzień w mój życiu...Jechaliśmy na chwilę do ro-dziców mojej partnerki, z No-wej Soli do Borowa Wielkiego. Chcieliśmy zabrać książeczkę zdrowia małej, bo źle się czuła, 

więc mieliśmy zamiar pojechać z nią do szpitala.  Byliśmy na starej „trójce”. W pewnym momencie zdąży-łem tylko spojrzeć w prawą stro-nę, jak zbliżało się auto. To była sekunda, a potem uderzenie. Ocknąłem się w rowie prak-

tycznie po chwili. Zobaczyłem silnik na środku drogi i zda-łem sobie sprawę, jak piekielnie mocne było to zderzenie. Chwyciłem za telefon, zadzwo-niłem na 112 i zacząłem spraw-dzać wszystkich w aucie. Kole-ga wyczołgał się z samochodu, moją partnerkę ktoś wyciągnął. Dziecko wyrwałem z auta z fo-telikiem. Z tego, co pamiętam, do reanimacji przystąpiły jakieś dwie kobiety o blond włosach. Później przyjechała policja i to policjanci kontynuowali resu-scytację krążeniowo-oddecho-wą. 
Jak szybko jechaliście? Ok. 100 km/h. Kierowca skody musiał mieć podobną prędkość lub nawet jechać szybciej. Jechał tak, jakby totalnie nie zamierzał się zatrzymywać. Ktoś z prasy zadzwonił do matki mojej partnerki. Stwier-dził: tamten kierowca mówił, że to ja powinienem ustąpić. Trze-ba być naprawdę bezczelnym, jeśli się mówi w taki sposób. Uderzył w tę stronę auta, po której były dziewczyny. Moja partnerka siedziała koło mnie, za nią w foteliku Nikola, a za mną znajomy, który jechał z nami.  Skoda z całym impetem ude-rzyła centralnie w środkową belkę samochodu. Nikoli zabrakło trzech dni, żeby skończyć osiem miesięcy... 

[łzy]. 
Co czujesz?Potworny ból, nienawiść. Przed moim dzieckiem było całe życie. Jak dla mnie wszyscy kie-rowcy po 60. roku życia powinni mieć robione badania okresowe co trzy miesiące, przede wszyst-kim po  to, żeby sprawdzić wzrok. Bez badań nie powinni wsiadać za kółko, bo potem ktoś nie widzi znaku stop.
Jak się czuje twoja part-

nerka i znajomy, który jechał 
z wami?On akurat wyszedł ze szpita-la. Ma sporo krwiaków, złamany palec. Moja partnerka jest w lep-szym stanie, ale tylko fizycz-nie. Leży na chirurgii. Dzięki panu ordynatorowi można ją odwiedzać i być przy niej. Zmie-niam się cały czas, żeby nie była sama, żeby cały czas ktoś przy niej był. Nie wiem, kiedy psychicznie się z tego wygrzebiemy. Będzie-my musieli przepracować pew-nie z milion godzin z psycho-logiem. Korzystając z waszych łamów, chcę podziękować leka-rzom za opiekę i całej rodzinie za wszelkie wsparcie. 

A jak ty funkcjonujesz?Trudno powiedzieć. Muszę ja-koś się trzymać, pomóc swojej partnerce. Być przy niej. Co wię-cej mogę zrobić? [łzy]

Okolice skrzyżowania na starej „trójce” kilka chwil po tragicznym wypadku (fot. PSP Nowa Sól)
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Kiedy powstanie parking na os. Konstytucji?
I jak będzie wyglądał?
Wstępne szczegóły inwestycji poznaliśmy podczas spotkania urzędników i radnych z mieszkańcami. - Parking ułatwi pań-

stwu życie w tym rejonie miasta – mówił prezydent Nowej Soli Jacek Milewski

Prezydent zwracał uwagę, że na dziś jedną z największych bolą-czek mieszkańców os. Konstytucji 3 Maja jest brak miejsc parkingo-wych. Dlatego w środę z inicjaty-wy radnych miejskich Agnieszki Racino, Moniki Owczarek, Rafała Stachowiaka, Piotra Szyszki, An-drzeja Sieciechowicza i radnego powiatu Andrzeja Deli odbyło się spotkanie w tej sprawie.Prezydent Milewski opowiadał, jakie plany ma miasto na zago-spodarowanie terenu nad Czar-ną Strugą. - W połowie roku po-rozumieliśmy się z Nowosolską Spółdzielnią Mieszkaniową, żeby zrobić dokumentację na parkin-gową inwestycję – mówił pre-zydent. - Ona jest w trakcie two-rzenia, ma być gotowa do końca 2021 albo na przełomie roku ra-zem z pozwoleniem na budowę. To są na razie ogólne zarysy, ale w planach jest 230 miejsc parkin-gowych w pierwszym etapie, z zo-stawioną rezerwą na kolejne 70, które – gdyby okazało się, że 230 nie wystarczy – będziemy mogli dobudować. W ramach inwestycji mają też powstać dwa wybiegi dla psów: jeden dla większych, drugi dla mniejszych. Parking ma mieć mo-nitoring rejestrujący. - Myślimy również o budowie toru dla dzieci jeżdżących na hu-lajnogach czy deskorolkach – opo-wiadał o planach prezydent Mi-lewski.I kolejny raz zapewnił, że na in-westycji nie ucierpi łąka kwietna, którą uprawiają miejscowi spo-łecznicy. Parking ma być darmowy. Zo-stanie przeznaczony dla samo-chodów osobowych. Prezydent ujawnił, że miasto zrobiło już wstępne szacunkowe koszty in-westycji. - Wyszło ok. 3 mln zł – mówił Milewski. - Co do realizacji i finansowania parkingu jesteśmy 

w trakcie rozmów ze spółdziel-nią. Moglibyśmy powiedzieć: robi-my swoje, oddajemy teren i niech spółdzielnia się martwi. Ale tak się nie da. Gdybyśmy tak do tego podeszli, to jestem przekonany, że w najbliższym czasie ten parking by nie powstał, a jest potrzebny. Liczę, że przynajmniej rozpoczę-cie realizacji tego zadania nastąpi w przyszłym roku.Prezydent mówił jednocześnie, że chciałby, by w 2022, a najpóź-niej w 2023 r. inwestycja była w stu procentach gotowa. 
GeokrataNaczelniczka Wydziału Go-spodarki Komunalnej i Ochrony 

Środowiska nowosolskiego ma-gistratu Beata Pietrzykowska zaznaczała, że cały obszar nad Czarną Strugą nadal będzie utrzy-many jako biologicznie czynny. - Czyli nie będzie tutaj prowa-dzony żaden beton oprócz toru dla dzieci, które muszą mieć pła-ski teren, żeby pojeździć na rowe-rze – podkreślała. - Wszędzie bę-dzie geologiczna geokrata, tak że nie będziemy tutaj wylewać as-faltu czy kłaść żadnych kostek. Miasto w tym kontekście pozy-tywnie rozpatrzyło uwagi miesz-kańców, które pojawiały się na samym początku, gdy temat in-westycji wypłynął w internecie. Pietrzykowska: - Bezpośred-nio przy łące kwietnej będzie 

zostawiony obszar na społeczną aktywność mieszkańców. Pani Małgorzata [Pitrowska-Osuch, społeczniczka, mieszkanka os. Konstytucji – red.] mówiła, że ze-brała grupę osób, która bardzo chętnie chciałaby we własnym stylu go urządzić. Będziecie pań-stwo mogli sadzić roślinność, któ-rą miasto kupi według państwa pomysłu.
„Parking jest potrzebny”Józef Kostrzewski, mieszka-niec os. Konstytucji, powiedział, że parking może źle wpływać na środowisko i jakość powietrza. Pytał też, czy miasto wystąpiło w tej sprawie o decyzję środowi-skową. Prezydent: - Jestem w stu pro-centach przekonany, że ten par-king jest potrzebny. To jest poza sporem, więc szukajmy rozwią-zań. Rozwiązaniem jest to, że bę-dzie biologicznie czynny. To jest odpowiedź na pana wątpliwości co do parkingu. Jacek Milewski dodał: - Po wy-budowaniu ściany przeciwpowo-dziowej ten teren jest idealny do tego, żeby państwu ulżyć w kwe-stii parkowania aut. To nie roz-wiąże problemu w całości, ale 230 miejsc parkingowych – lub 300 z tymi dodatkowymi – uła-twi państwu życie w tym rejonie miasta.Jeśli chodzi o decyzję środowi-skową, prezydent zaznaczał: - Wykonamy to wszystko zgod-nie z obowiązującym prawem. Decyzja środowiskowa przy utwardzeniu terenu geokratą nie jest wymagana. 

Ile zapłaci NSM?Mieszkańcy pytali Bogusława Grenia, szefa NSM, o to, ile będzie kosztowała ich ta inwestycja. - Na dziś nie jest jeszcze uzgod-nione do końca, w jakiej części bę-dzie partycypowała spółdzielnia – mówił Greń. Zapewnił jedno-cześnie, że „nie będzie obciążony fundusz remontowy mieszkań-ców”. - Spółdzielnia co roku wy-pracowuje zyski, które może przeznaczyć na właśnie na taką inwestycję – tłumaczył prezes NSM.- Mamy ściernisko, ale bę-dzie San Francisco – rzucił jeden z mieszkańców.- Czy ta inwestycja spowoduje podwyższenie opłat i czy wpły-nie na realizację innych inwesty-cji? – zapytał kolejny z nich.Bogusław Greń: - Parking nie będzie przyczyną podwyżki fun-duszu remontowego. Przyczyną może być tylko inwestycja, która będzie u państwa do wykonania – np. remont dachu czy cokolwiek innego. Tylko to może wpływać na jakąkolwiek ewentualną pod-wyżkę funduszu remontowego. Jeśli chodzi o inwestycje, spół-dzielnia nie planowała innych, bo na dziś dołożyła się miastu do re-montu drogi na Zatorzu. Z więk-szych inwestycji jest do zrobienia jeszcze mały parking między klu-bem NSM a lokalami użytkowy-mi, bo po remoncie zostanie tam paskudny plac. Prezydent uspokoił też: - Nie wyobrażam sobie sytuacji, w któ-rej spółdzielnia będzie głównym finansującym tę inwestycję.
Mateusz Pojnar

Na spotkanie z prezydentem i radnymi przyszło kilkudziesięciu mieszkańców os. Konstytucji 3 Maja 

W sprawie budowy parkingu głos zabrał m.in. Bogusław Greń, prezes Nowosolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej eprasa.pl c3542a9243
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Blisko 1,5 mln zł na poprawę dostępności
To wielki sukces nowosolskich podstawówek
Szkoły podstawowe nr 2 i 3 otrzymały to dofi nansowanie dzięki projektowi „Dostępna szkoła”. - Nauczyciele z obu szkół po-
dejmą się wielu kursów i szkoleń. 15 pedagogów dzięki projektowi zaczęło już uczęszczać na kierunkowe studia podyplomo-
we – cieszy się naczelniczka Wydziału Oświaty nowosolskiego magistratu Irena Sienkiewicz. Poza tym obie szkoły zostaną 
zmodernizowane i doposażone w różnorodne pomoce dydaktyczneJuż w ub. roku Wydział Oświa-ty z nowosolskiego urzędu mia-sta wystartował w projekcie „Dostępna szkoła” realizowanym przez Fundację Fundusz Współ-pracy i Fundację Instytut Rozwo-ju Regionalnego. Jego celem jest wypracowanie modelu dostępnej szkoły, który ma wyznaczać stan-dardy w obszarach dostępności architektonicznej, w wymiarze technicznym,  edukacyjnym oraz społecznym i w zakresie orga-nizacji szkoły, a także procedur. -  Powstał po to, by dzieci z nie-pełnosprawnościami nie były izolowane w jednej szkole. Dzięki projektowi można włączać je do ogólnodostępnych szkół i stwa-

rzać im takie warunki, by mogły normalnie funkcjonować – pod-kreśla Irena Sienkiewicz,  naczel-niczka Wydziału Oświaty w no-wosolskim magistracie. 
„Łatwo nie było”Na początku trzeba było zro-bić autodiagnozę we wszystkich sześciu szkołach podstawowych. Na ich podstawie WO wytypo-wał dwie podstawówki: nr 2 i 3. - Projekt zakłada, że można wyty-pować maksymalnie trzy szkoły. Warunkiem było, że jedna szko-ła musiała uzyskać w projekcie 100 proc. dostępności w podsta-wowym standardzie, natomiast 

druga mogła mieć 60 proc. Szko-ła podstawowa nr 2 z założenia jest szkołą integracyjną. „Trój-kę” wybraliśmy dlatego, że jest średniopowierzchniową szkołą i ma szerokie klatki schodowe, a to jest bardzo istotny element – podkreśla Irena Sienkiewicz. I dodaje: - Dobierając drugą pla-cówkę musieliśmy uwzględnić zapewnienie dojścia uczniom z niepełnosprawnościami do wszystkich kondygnacji. Wymia-ry klatek schodowych musiały się zgadzać z tym, co było w pro-jekcie. Szukaliśmy takiej szkoły, która spełniała kryteria. Po wytypowaniu dwóch nowo-solskich szkół WO złożył wstęp-

ny wniosek do projektu. Ze 121 placówek, które starały się o do-finansowanie, wybrano tylko 12. - Po wyborze tych 12 podmiotów przyjechali audytorzy z Krakowa na wizję lokalną do szkół. Spraw-dzali, czy wszystko, co było za-warte we wniosku wstępnym, zgadzało się realnie. Po wizy-tach przygotowywaliśmy się do napisania wniosku właściwego i przygotowywania całej doku-mentacji. Trzeba było stworzyć harmonogram rzeczowo-finan-sowy,  obie szkoły musiały na-pisać także indywidualny plan poprawy dostępności. Łatwo nie było – podkreśla Sienkiewicz. Ze szczęśliwej 12 wyłonio-no dziewięć placówek, w tym obie nowosolskie szkoły. Miasto otrzymało łącznie 1 mln 350 tys. zł na poprawę dostępności obu szkół. 
Duże zmianyDzięki kasie z projektu obie placówki przejdą ogromną me-tamorfozę.  W szkole podstawo-wej nr 2 zostaną oporęczowane schody, będzie wymieniona na-wierzchnia w korytarzach, zo-staną pomalowane sale lekcyjne i doposażone toalety dla uczniów z niepełnosprawnościami. W kla-sach pojawią się stanowiska re-gulowane, będą też nowe sprzęty w gabinetach specjalistycznych. Dzieci będą mogły skorzystać 

z wielu pomocy, m.in. klawiatur i powiększalników. Z kolei w szkole podstawowej nr 3 zostaną zmodernizowane sale lekcyjne, powstanie gabi-net do rewalidacji i logopedycz-ny, będzie przeniesiony gabinet do profilaktyki zdrowotnej. Tak samo jak w „dwójce” pojawią się także nowe pomoce dydaktycz-ne. - Nauczyciele z obu szkół po-dejmą się wielu kursów i szkoleń. 15 pedagogów dzięki projekto-wi zaczęło już uczęszczać na kie-runkowe studia podyplomowe – dodaje Irena Sienkiewicz.Naczelniczka Wydziału Oświa-ty przyznaje, że obie szkoły będą musiały dostosować wiele rze-czy z dokumentem „Model do-stępnej szkoły”, który powstał przy projekcie. Zawiera wytycz-ne m.in. jak powinny wyglądać takie szkoły i jakie warunki mu-szą spełniać. - Dyrektorzy i na-uczyciele w tym kierunku wy-konają ogrom pracy – dodaje Sienkiewicz. Warto wspomnieć, że projekt „Dostępna szkoła” jest pilotażo-wy. Nowosolskie szkoły biorą udział w jego pierwszej edycji. Co ważne, gmina nie musiała wnieść żadnego wkładu własnego. - Nie słyszałam nigdy o wyż-szej kwocie dofinansowania, to wielki sukces – zaznacza naczel-niczka.
Aleksandra Gembiak

Irena Sienkiewicz, naczelniczka Wydziału Oświaty w nowosolskim urzę-
dzie miasta 
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Posłuchali o bieganiu,
potrenowali i pomogli Inez
Brawo wy!

Na zaproszenie Klubu Biego-
wego Wikon do Nowej Soli przy-
jechał biegacz Marcin Chabow-
ski, wielokrotny mistrz Polski 
i olimpijczyk. - Ideą tego wy-
kładu jest to, żeby wam przeka-
zać, że dla was trening biegowy 
- a przynajmniej dla większo-
ści z was - powinien pochłaniać 
60, 70 procent pracy, którą wy-
konujecie. A 30 procent to po-
winny być ćwiczenia i praca 
nad problemami, żebyście tym 
bieganiem mogli się cieszyć jak 
najdłużej – mówił Chabowski, 
który spotkał się z nowosol-
skim środowiskiem biegaczy. 
Wydarzenie miało także cha-
rytatywny wymiarW sobotę Klub Biegowy Wikon zaprosił na otwarte i bezpłat-ne spotkanie ze świetnym bie-gaczem Marcinem Chabowskim. W restauracji Fiesta i Sjesta olim-pijczyk przeprowadził bardzo in-teresujący wykład na temat efek-tywnego biegania.Na wstępie gościa przedstawił Mariusz Ratajczak, jeden z po-mysłodawców ściągnięcia Cha-bowskiego do Nowej Soli: - Pro-fesjonalista sportowy, trener, szkoleniowiec. Witamy serdecz-nie na naszej gościnnej, nowosol-skiej ziemi – mówił M. Ratajczak. Od Wikonu Chabowski dostał biegowy prezent. - Pozwólcie, że przekażemy Marcinowi małą 

niespodziankę, a konkretnie ko-szulkę biegową z jego pseudo-nimem. Wiem, że masz umowę z jedną z marek biegowych, ale w naszym klubie nie ma rzeczy niemożliwych. Kto wie, czy kie-dyś na zawodach w niej nie wy-startujesz lub nie poprowadzisz jakiegoś treningu – uśmiechnął się Ratajczak. 
Teoria i praktyka Potem było już poważnie o bie-ganiu, o którym opowiadał Cha-bowski: - Sam  miałem wiele kontuzji i wiem, jak ważne jest zadbanie dla biegacza-amatora o potencjał siłowo-techniczny, ponieważ większość z was zaczę-ła biegać mając 30, 40 i więcej lat. Nagle wstała z kanapy i powie-działa sobie, że idzie biegać. I naj-większy problem jest taki – to jest jedna z tez, którą potwierdzam na wielu szkoleniach – że nieste-ty 99 procent amatorów nie jest do końca przygotowanych do bie-gania – ani siłowo, ani ruchowo, a także technicznie. Mistrz podkreślił, że biegać oczywiście możemy, ale nie ro-biąc tego właściwie wpędzamy się – jak nazwał to prelegent - „w cykl kontuzji i kompensacji”. -  Ideą tego wykładu jest to, żeby wam przekazać, że dla was trening biegowy, a przynajmniej dla większości z was, powinien pochłaniać 60, 70 procent pracy, którą wykonujecie. A 30 procent to powinny być ćwiczenia i pra-ca nad problemami, żebyście tym biega-niem mogli się cie-szyć jak najdłużej – zaznaczył olimpij-czyk. I dodał: - Zawsze to powtarzam, bo lubię to zdanie przekazywać swo-im podopiecznym: najlepiej, jak wynik sportowy jest efek-tem ubocznym tego, że jesteście zdrowi i cieszycie się tym bieganiem, bo jego ciągłość jest długa. A nie że trenujemy 

rok, dwa, zaliczamy kilka startów i potem zaczynają się problemy. Chabowski zaznaczył, że „nie ma ludzi wolnych od dysfunkcji”. - Wiemy, jaki teraz prowadzimy tryb życia, czyli bardzo siedzący. Dziś będę wam mówił o najczęst-szych dysfunkcjach, z jakimi się borykacie i które wpływają na waszą technikę biegania. We wszystkim tak jest, że kropelka drąży skałę, przez co zaczyna się od przeciążeń, lekkich urazów, a potem kontuzji, w efekcie nie można trenować, tylko trzeba biegać  po lekarzach i fizjotera-peutach – mówił Chabowski. To, o czym opowiadał, w czę-ści praktycznej na stadionie lek-koatletycznym liceum ogólno-kształcącego starał się pokazać uczestnikom seminarium, m.in. właściwą technikę biegania. Łącznie z jego porad skorzystało nieco ponad 40 osób.  
Pomoc W czasie całego wydarzenia kwestowano dla Inez, która walczy z nowotworem. O Inez pisaliśmy na łamach „TK” wielokrotnie, włączając się  także w różne akcjr dla niej. To nieustraszona wojownicz-ka, uczennica liceum w nowo-solskim „Elektryku”, która wal-czy z nowotworem złośliwym kości. W ciągu ostatnich sze-ściu lat miała cztery nawroty choroby, siedem operacji płuc i kilkadziesiąt chemioterapii. Teraz jest poddawana leczeniu chemią celowaną, jej miesięcz-ny koszt to ok. 4500 zł. Nie jest refundowany, a Inez potrzebu-je cały czas rehabilitacji nóg i płuc. Po podliczeniu datków ze strony uczestników semina-rium okazało się, że w ciągu kil-ku godzin udało się zebrać po-nad 3 tys. zł.- Bardzo dziękujemy wszyst-kim, którzy wsparli akcję i po-mogli przy organizacji wyda-rzenia, jak również wszystkim uczestnikom i kibicom – pod-sumowuje Marlena Ratajczak, szefowa KB Wikon. „Tygodnik Krąg” miał za-szczyt być patronem medial-nym tego wydarzenia.

Mariusz Pojnar 

Uczestnicy seminarium z olimpijczykiem i wielokrotnym mistrzem Polski (fot. mat. KB Wikon)

Chabowski w koszulce Klubu Biegowego Wikon 
(fot. mat. KB Wikon) eprasa.pl c3542a9243
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Mamy rondo imienia PCK
- Od sześciu lat co roku ponad 2 tys. mieszkańców miasta pobiera żywność z magazynu PCK, we wszystkich szkołach pracują 
koła, których opiekunowie uczą dzieci i młodzież zasad zdrowego trybu życia, pierwszej pomocy i zapoznają z prawem hu-

manitarnym. Przez szereg lat dzieci i młodzież wyjeżdżały z nami na wakacyjny wypoczynek, a od ponad 20 działa nieprze-

rwanie świetlica wychowawczo-opiekuńcza Perełki, w której kolejne roczniki dzieci znajdują pomoc. Pierwsi wychowanko-

wie pozakładali już rodziny – mówiła podczas uroczystości nadania imienia PCK rondu na ul. Przyszłości Grażyna Krzyśko,  
szefowa oddziału rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli

30 czerwca rada miej-ska podjęła uchwałę w spra-wie nadania imienia rondu, a w czwartek odbyła się ofi-cjalna uroczystość. Pojawi-li się na niej: przewodniczący rady powiatu Jarosław Suski, władze miasta, dyrektorka lubuskiego oddziału okręgo-wego Polskiego Czerwonego Krzyża w Zielonej Górze Pau-lina Grzesiowska-Nowak, dy-rektorka oddziału rejono-wego Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli  Grażyna Krzyśko, dyrektorka regional-nego centrum krwiodawstwa i krwiolecznictwa w Zielonej Górze Monika Kołodziejska-Fabiś, asystentka senatora Wadima Tyszkiewicza Beata  Samborska-Sawicka.Prócz władz byli także człon-kowie Polskiego Czerwonego Krzyża, uczestnicy szkolnych klubów PCK i klubu Wiewiór-ka wraz z opiekunami, przed-stawiciele klubów honoro-wych dawców krwi Polskiego Czerwonego Krzyża, przed-stawiciele zaprzyjaźnionych z PCK instytucji i organizacji, w tym Miejskiego Ośrodka Po-mocy Społecznej, stowarzy-szenia dzieci i młodzieży nie-pełnosprawnej „Pomóż, nie będę sam” wraz z Warsztata-mi Terapii Zajęciowej, Środo-wiskowego Hufca Pracy, To-warzystwa Pomocy im. Św. Brata Alberta, pracownicy, siostry i opiekunki PCK w No-wej Soli. Od teraz rondo w ciągu ul. Przyszłości nosi dumne imię PCK. 
„Macie piękne 
i wrażliwe serca”- Jak wiemy, organizacja PCK jest najstarszą organizacją humanitarną w Polsce. Przede 

wszystkim zajmuje się działa-niami, które mają na celu po-moc drugiemu człowiekowi w czasie wojny, ale nie tylko – w czasie pokoju także. To jest szereg inicjatyw podejmowa-nych właśnie na rzecz drugie-go człowieka. Statystyki mó-wią jasno: jedna na dwanaście osób na świecie otrzymała po-moc od Czerwonego Krzyża – zaznaczył Andrzej Petreczko. Szef rady miejskiej podzięko-wał działaczom zaangażowa-

nym w działalność nowosol-skiego oddziału PCK. -  Macie piękne i wrażliwe serca i chy-limy przed wami czoła, ponie-waż zasługujecie na ogromny szacunek – dodał.Następnie na ręce Grażyny Krzyśko, szefowej nowosol-skiego oddziału PCK, złożył pamiątkową uchwałę podjętą 

przez radę miejską. Rondo poświęcił ks. Kazi-mierz Golec, odznaczony od-znaką honorowego dawcy krwi zasłużonego dla zdro-wia narodu, a prezydent mia-sta Jacek Milewski, Grażyna Krzyśko, wieloletnia opiekun-ka szkolnych kół PCK w szko-łach podstawowych nr 4 oraz 8 Mariola Lech i uczestniczka zajęć w świetlicy PCK „Pereł-ki” Basia Mucha symbolicznie przecięli wstęgę przy rondzie. 

- Nie wyobrażam sobie funk-cjonowania miasta bez wa-szej działalności. Od wielu lat współpracujemy i myślę, że współpraca dwustron-nie układa się tak, jak ukła-dać się powinna. Doskonale wiemy, szczególnie patrząc przez pryzmat szeroko rozu-mianych spraw społecznych, 

jaką rolę odgrywacie. Nisko się kłaniam i bardzo dziękuję za wszystkie lata – powiedział Jacek Milewski.Prezydent przyznał, że nadanie imienia PCK rondu to symboliczne podziękowanie od mieszkańców Nowej Soli za wszystko, co organizacja dla nich robi. - Mam nadzieję, że kierowcy przejeżdżając wokół tego ronda będą mieli skoja-rzenie o tym, ile dobra kumu-luje się w waszej działalności 

– dodał Milewski. 
PCK od lat wspiera 
nowosolan Grażyna Krzyśko zaznaczy-ła, że wiele osób obecnych na uroczystości związało swo-je życie z PCK często już od dziecięcych lat. Po II wojnie 

światowej tysiące seniorów i chorych mieszkańców mia-sta znajdowało i znajduje na-dal opiekę u sióstr i opiekunek Polskiego Czerwonego Krzy-ża. Co ważne, nowosolski szpi-tal i inne lubuskie placówki ochrony zdrowia korzystają w leczeniu pacjentów z krwi, którą oddają honorowi dawcy. - Od sześciu lat co roku ponad 2 tys. mieszkańców miasta pobiera żywność z magazynu PCK, we wszystkich szkołach pracują koła, których opieku-nowie uczą dzieci i młodzież zasad zdrowego trybu życia, pierwszej pomocy oraz zapo-znają z prawem humanitar-nym. Przez szereg lat dzieci i młodzież wyjeżdżały z nami na wakacyjny wypoczynek, a od ponad 20 działa nieprze-rwanie świetlica wychowaw-czo-opiekuńcza Perełki, której kolejne roczniki dzieci znajdu-ją pomoc. Pierwsi wychowan-kowie pozakładali już rodziny – wymieniła Krzyśko. Dyrektorka miejskiego od-działu rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża podkre-śliła, że każdy mieszkaniec Nowej Soli spotkał się z PCK choć raz. Podziękowała radzie miasta za nadanie imienia ron-du i zaznaczyła, że tym samym rada doceniła pracę wszyst-kich osób spod znaku Czerwo-nego Krzyża. Dyrektorka Regionalne-go Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Zielonej Górze Monika Kołodziejska- -Fabiś podziękowała Grażynie Krzyśko za wiele lat owocnej współpracy. Z kolei asystentka senatora Wadima Tyszkiewi-cza Beata  Samborska-Sawicka wręczyła dyrektorce nowosol-skiego oddziału PCK list gratu-lacyjny w imieniu senatora.
Aleksandra Gembiak

Na odsłonięcie ronda przyszli przedstawiciele wielu środowisk, które stykają się z działalnością Polskiego Czerwonego Krzyża

Odsłonięcia dokonała m.in. Grażyna Krzyśko, szefowa nowosolskiego oddziału PCK (z prawej)

eprasa.pl c3542a9243
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– Od początku listopada w no-wosolskiej noclegowni będzie czynna specjalna ogrzewal-nia dla bezdomnych będących w nietrzeźwym stanie – infor-muje Aleksander Tomaszew-ski, prezes Towarzystwa Pomo-cy im. Świętego Brata Alberta w Nowej Soli. Jest to związane ze zbliżają-cym się okresem zimnych dni, a szczególnie nocy, gdzie tem-peratura może spadać poniżej 0. Jak co roku od 1 listopada za-cznie działać miejsce dla osób w trudnej sutuacji życiowej, która wpędziła ich w kryzys bezodmność, ale także często w alkoholizm. 

Warunkiem, by dostać się do noclegowni, w której obecnie przebywa 18 podopiecznych, jest to że nie można przyjść po kielichu. - Będzie otwarta w ciągu dnia, ale i nocą. Tu podczas złej pogody bezdomni mogą mogli przeczekać trudne chwile. Są tacy, którzy podleczą się z cho-roby alkoholowej, są na nocle-gowni, ale ta setka tak za nimi chodzi, że nie mogą wytrzy-mać. Chodzą i mówią o niej, marzą wręcz, aż wychodzą na miasto, by ją wypić. Do ogrze-walni będą mogli przyjść, żeby nie narażać się na spanie nocą w minusowych temperaturach.  Gdzie pójdą, jak do nie do nas?  – pyta retorycznie Tomaszew-ski. Pomieszczenie ogrzewalni zostało odmalowane przez bez-domnych, którzy sami przygo-towali także konstrukcje łóżka, 

specjalnie wzmocnioną ele-mentami drewnianymi. Ogrzewalnia będzie czynna do 31 marca przyszłego roku. Przypomnijmy, w Nowej Soli działa także noclegownia i ja-dłodajnia prowadzone przez Towarzystwo Pomocy im. Św. Brata Alberta – ul. Topolowa 4 – w której schronienie i nocleg między 18.00 a 8.00 znajdzie ponad 30 osób. Posiłki jadłodaj-nia wydaje godzinach od 12.00 do 14.00. – Codziennie gotuje-my naszym podopiecznym oko-ło stu dwudaniowych obiadów – mówi Aleksander Tomaszew-ski, który od lat prowadzi noc-legownię przy ul. Topolowej.
Mariusz Pojnar 

Ogrzewalnia przy ul. Topolowej czeka na bezdomnych 

Odpoczynek „zrób to sam”
Drodzy Czytelnicy, jeśli podczas weeken-
dowych spacerów poczujecie, że musicie 
odpocząć, to jest na to sposób. W okolicy 
garaży przy ul. Korczaka dostępne jest 
jedno krzesło. - Jest jedno „ale” – trzeba 
je złożyć samemu - uśmiecha się pan Ta-
deusz. I dodaje: - Najlepiej, gdyby ktoś je 
jeszcze stąd zabrał. 

Przyjechałeś ze śmieciami? 
Zabierz je ze sobą
- Na parkingu niedaleko szpitala często 
spotykają się młodzi ludzie – przyznaje 
pani Joanna. Czytelniczka zauważyła też, 
że po każdym takim spotkaniu zostaje 
mnóstwo śmieci. - Ci ludzie przyjeżdżają 
tu samochodami. Jaki to problem zabrać 
śmieci do auta i wyrzucić do najbliższego 
kosza? - zastanawia się nowosolanka.

W lesie grzyby zamiast śmieci 
Wzdłuż drogi prowadzącej na strefę eko-
nomiczną jest kilka wjazdów do lasu. Przy 
jednym z nich można zobaczyć duży bała-
gan. - Niektórzy notorycznie wywożą swo-
je śmieci do lasów – złości się pan Maciej. 
- Powinni za to  zostać surowo ukarani – 
dodaje nowosolanin. 

Workowy problem
Zostańmy jeszcze przy problemie śmieci. 
Pani Magdalena zauważyła walające się 
worki przy ul. Zamenhofa. - Taki widok 
w tym miejscu jest bardzo częsty – zazna-
cza Czytelniczka. - To nie pierwszy raz. 
Worki pełne śmieci są tu podrzucane na-
gminnie.

(ag)
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1 listopada ruszy ogrzewalnia dla bezdomnych

Sprawdź swoje światła
Od czwartku 21 października policjanci przeprowadzają ogólnopolską kampanię „Twoje światła – nasze życie”. W akcję za-

angażowali się też lubuscy mundurowi, którzy zwracają uwagę na oświetlenie kontrolowanych aut. Informują także kierow-

ców o możliwości bezpłatnego sprawdzenia świateł na stacji kontroli pojazdów 

- Jesienią dają o sobie znać za-grożenia w ruchu drogowym związane z ograniczoną widocz-nością. Sprawne, prawidłowo wyregulowane światła pojazdu pozwalają kierującemu wcześniej dostrzec pieszego poruszającego się jezdnią lub poboczem, a tak-że inną przeszkodę znajdującą się na drodze. Jeśli oświetlenie pojazdu jest wadliwe, to w złych warunkach atmosferycznych i przy niedostatecznej widoczno-ści, znacznie wzrasta prawdopo-dobieństwo wypadku drogowego 

– podkreśla podkomisarz Łukasz Zalewski z Komendy Wojewódz-kiej Policji w Gorzowie Wielko-polskim.Nie jest tajemnicą fakt, że sprawne światła mają duży wpływ na bezpieczeństwo kie-rowców i innych uczestników ru-chu, zwłaszcza pieszych. Jakiekol-wiek nieprawidłowości związane z oświetleniem w autach mogą skutkować zbyt słabym oświetle-niem drogi i jej części. Mogą pro-wadzić też do oślepienia innych kierowców. - Prawidłowe działa-

nie świateł jest determinowane, poza ich ogólnym stanem tech-nicznym, takimi czynnikami jak właściwe ustawienie wysokości świateł, prawidłowy rozkład gra-nicy światła i cienia i natężenie emitowanego światła – wymie-nia Zalewski. Oświetlenie bezpłatnie moż-na skontrolować w stacji diagno-stycznej przy ul. Głogowskiej 113 w Nowej Soli. Kontrole odbywają się 6 i 20 li-stopada oraz 4 grudnia. 
(ag) 

Będzie otwarta w ciągu dnia, ale i nocą. Tu podczas złej pogody bezdomni mogą przeczekać trudne chwile. To miejsce będzie 
otwarte do końca marca 

Funkcjonariusze kontrolują oświetlenie w samochodach

eprasa.pl c3542a9243
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy we wtorki i piątki

w godz. 9.00 - 13.00

do biura przy ul. Parafialnej 4/5.

Telefon - 68 356 40 21.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesią-

ca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Oty-
niu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

INFORMACJA TURYSTYCZNA

Zapraszamy do uczestnictwa w organizowanych przez 

nas w roku 2022 wyjazdach rehabilitacyjno-turystycznych 
a mianowicie:

1. Wyjazd do Truskawca – Ukraina na turnus rehabilita-
cyjny w terminie od 28.03 do 9.04.2022 (13 dni). Plano-

wany przelot samolotem.

2. Wyjazd do Serbinowa – turnus rehabilitacyjny nad 
morzem od 14.05 do 28.05.2022 r. (14 dni). Przejazd au-

tokarem.

3. Wyjazd do Toskanii – Włochy  na wczasy w terminie 
od 8.09 do 17.09.2022 (10 dni). Przejazd autokarem.

Informacje dotyczące wyjazdu, zapisów i zaliczek będą 
dostępne pod nr telefonu 694 747 344
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 
882, Jerzy Rybacki - 663 774 857.

Korespondencja na adres: 

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli
Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zaprasza-

my wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych
Informujemy, że od września biuro Koła przy ul. Parafial-

nej 4/1 czynne jest w czwartki od 10 do 13-tej.

Telefon: 605 037 409.

K O N T A K T
Adres: 67-100 Nowa Sól, ul. Parafialna 2 B

Tel. 68/ 387-51-62
E-mail: redakcja@tygodnikkrag.pl

12 ludzie
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli
(w budynku dawnej przychodni)

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek
„Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiącao godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!

I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;
pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 

w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-
cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 

459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-
siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-
darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 

nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna

997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska

112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19
∙ 888 833 322 (nr 100)
∙ 727 515 414 (nr 77)
∙ 601 565 510 (nr 14)
∙ 728 191 021 (nr 40)
∙ 603 368 190 (nr 15)
∙ 511 774 597 (nr 11)
∙ 601 576 603 (nr 108)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

eprasa.pl c3542a9243
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„Koc ma moc”, czyli jak radni
ogrzali nowosolskich bezdomnych
BYTOM ODRZAŃSKI Koce za pośrednictwem inicjatorów akcji – Łukasza Gały i Jarosława Intka - trafiły do nowosolskiej noc-

legowni. - Dary od kolegów z Bytomia Odrzańskiego bardzo się przydadzą – mówi Aleksander Tomaszewski, prezes nowosol-
skiego koła Towarzystwa im. Św. Brata Alberta

Przekazanie worków z koca-mi i kołdrami nastąpiło w ze-szły czwartek w nowosolskiej noclegowni. Inicjatorami akcji byli rad-ny Bytomia Odrzańskiego Łu-kasz Gała oraz Jarosław Intek, powiatowy radny i komendant Ochotniczej Straży Pożarnej w Bytomiu. Przez blisko mie-siąc przy tamtejszej remizie stała specjalna skrzynia przy-gotowana na ten cel. Organiza-torzy apelowali o przekazywa-nie koców, które finalnie trafiły do bezdomnych.– O tym, by zrobić coś dla na-szych bliźnich, myśleliśmy od dawna. Nasza akcja powstała spontanicznie. Gdy tylko mam możliwość – pomagam, organi-zując rzeczy na akcje charyta-tywne czy robiąc coś szalone-go. Jarek z racji wykonywanego zawodu pomaga na co dzień i okazywanie wsparcia nie jest nam obce. Podczas jednego ze spotkań z Jarkiem stwierdzili-śmy, że warto podjąć wspólne działania, by pomóc ludziom. Rzuciłem: zbieramy koce dla bezdomnych, a Jarek z entu-zjazmem powiedział: robimy 
– mówił na starcie akcji na na-szych łamach Gała. Intek nie miał wątpliwo-ści, że mieszkańcy chętnie się w nią włączą: – Każdy z nas 

ma w domu podobne przy-krycia, które są nieużywane od lat. Często zawadzają i są przekładane z miejsca na miej-sce. Tymczasem dla kogoś 
potrzebującego taki koc będzie miał wielkie znaczenie.I tak faktycznie jest. Dzięki otwartym sercom mieszkań-ców Bytomia Odrzańskiego do 

bezdomnych trafiło kilka wor-ków z kocami, a także kołdra-mi, które zimą przydadzą się podopiecznym noclegowni. - Bardzo dziękuję kolegom z Bytomia Odrzańskiego i ca-łej bytomskiej społeczności. Zima za pasem, więc koce na pewno się przydadzą – mówił w czwartek Aleksander Toma-szewski. - Z tego, co słyszę, wstrzelili-śmy się w dobry termin, bo od 1 listopada przy noclegowni ru-sza ogrzewalnia, w której chro-nienie znajdą także ci, którym nie uda się danego dnia utrzy-mać trzeźwości, a którzy będą mogli ogrzać się właśnie w miej-scu, w którym rozmawiamy. To niezwykle ważne – podkre-ślił Intek (więcej o ogrzewalni przeczytasz na str. 11 – red.). Łukasz Gała: - Odpowiedź mieszkańców na naszą zbiór-kową propozycję była doskona-ła. Wielu nastawiało się do niej przyjaźnie i chętnie podzielili się kocem czy kołdrą. To im na-leżą się na pewno największe podziękowania. Brawo, bytomianie! 
Mariusz Pojnar 

Od lewej inicjatorzy akcji Łukasz Gała i Jarosław Intek oraz Aleksander Tomaszewski, prezes nowosolskiego 
koła Towarzystwa im. Św. Brata Alberta

Uczniowie „jedynki”
na energetycznej wyprawie
KOŻUCHÓW Zmęczeni, ale zadowoleni wrócili do domów uczestnicy 
wyjazdu do Energylandii

Największy park rozrywki w Polsce przywitał ekipę kożu-chowskiej „jedynki”  pochmur-ną, ale na szczęście bezdeszczo-wą pogodą. A to już wystarczyło,  aby oddać się prawdziwym sza-leństwom. Takie atrakcje jak Hy-perion, Zadra, Abyssus, Mayan, 

Moya Formuła - tego nie można było odpuścić. - Wielu przekra-czało granice własnego strachu i niemożliwe stawało się realne – mówi Rafał Makuch, nauczy-ciel ze szkoły podstawowej nr 1 w Kożuchowie. Dodaje, że choć w Energylan-

dii wszyscy zostawili mnóstwo energii, to jeszcze starczyło im sił na pieszą wycieczkę do re-stauracji McDonald’s. - Wieczor-ny powrót  większości uczniów upłynął wyjątkowo sennie – do-daje Makuch.
(red)

Uczestnicy  szkolnego  wyjazdu  do  stolicy  polskiej  rozrywki  (fot.  arch. 
szkoły)

Posłuchaj głosu, tekstów
i gitary Woźniaka
OTYŃ Cykl „Jesień Bardów w GCK” nabiera tempa. Po występie Godziny 
po Zmierzchu czas na koncert Piotra Woźniaka, który odbędzie się w pią-

tek 29 października o godzinie 19.00

Piotr Woźniak, bohater zbli-żającego się piątkowego wie-czoru, to wszechstronny mu-zyk. Gitarzysta, kompozytor, aranżer, producent – przede wszystkim jednak charyzma-tyczny wokalista.Oceniający jego występy podkreślają, że jest w nich coś 

z magii, a do zrobienia nieza-pomnianego wrażenia Woź-niakowi wystarczają jego głos, teksty i gitara. Na otyń-skim koncercie i tak dostanie-my więcej, bo muzyk przyje-dzie wraz z wiolonczelistką Anną Papierz.Będzie poetycko, ale i ener-

gicznie. Będą niebanalne, mą-dre słowa i wyrafinowana warstwa muzyczna, czyli tak jak zawsze na wydarzeniach kameralnej sceny Gminnego Centrum Kultury w Otyniu.Zapraszamy! Bilet wstępu kosztuje 20 zł.
(red) Piotr Woźniak z wiolonczelistką Anną Papierz (fot. GCK w Otyniu)

eprasa.pl c3542a9243
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Odnaleziony brat Stanisławy Wałukiewiczowej
„Ze śmiercią na skrzydle”
BYTOM ODRZAŃSKI Badania historyczne niekiedy przypominają pracę detektywa. Z pozoru mało istotna informacja, uzy-

skana od świadka wydarzeń, pozwala dokonać niezwykłego odkrycia. Tak było w przypadku sierż. Emila Wałukiewicza, 
obrońcy Warszawy w 1939 r., radiooperatora 304. Dywizjonu Bombowego Polskich Sił Powietrznych w Wielkiej Brytanii. 
Początkowo nie tylko nie wiedzieliśmy, że żona Emila miała braci, ale nawet nie znaliśmy jej rodowego nazwiskaWszystko zmieniło się po jed-nym telefonie od Brzeżańczyka, Sybiraka – Alfreda Tomaszewskie-go. Odnalazł nas poprzez inter-net i zadzwonił, aby porozmawiać o naszej książce pt. „Żołnierz i le-karz. Ppłk dr med. Władysław Mo-rasiewicz i jego czasy”. Znana mu była postać Doktora-Legionisty z Brzeżan. Po rozmowie skontak-tował nas z Jadwigą Frońską, u ro-dziców której mieszkała w czasie okupacji Stanisława – jak się oka-zało z domu Sołtysiak. Stanisława (1912-1981), jedna z pionierek bytomskiej oświaty, o której pisaliśmy już na łamach „TK”, miała dwóch braci: Jana Edwarda (1914-1997) i Broni-sława (1916-1987). Rodzeństwo dość wcześnie straciło rodziców: najpierw ojca, a ok. 1935 r. matkę, która opiekę nad córką powierzy-ła przyjaciołom – Marii i Włady-sławowi Kukurudzom. Bronisław, przyjaciel Emila, a później jego szwagier, od 5 listopada 1934 r. szkolił się na pilota, a następnie służył w 6. Pułku Lotniczym we Lwowie. Wojskowym był także jego brat – Jan Edward. 
Odznaczony Krzyżem 
Virtuti Militari Przed wojną Emil i Stanisława Wałukiewiczowie z synkiem Je-rzym (późniejszym kościelnym w Bytomiu Odrzańskim) miesz-kali w Brzeżanach przy ul. Roha-

tyńskiej 37. Gdy jednak mąż Sta-nisławy i jej bracia nie powrócili po kampanii wrześniowej 1939 r., Kukurudzowie przygarnęli osa-motnioną matkę, która była na-uczycielką. Przez całą okupację mieszkała w ich domu przy ul. Zielonej 36, rzekomo jako służą-ca, a w rzeczywistości prowadzi-ła tajne komplety. Nie wiadomo, gdzie bracia Stanisławy walczyli w 1939 r. Trwają poszukiwania ich akt w Centralnym Archiwum Woj-skowym w Warszawie. W Wielkiej Brytanii zachowały się natomiast dokumenty świad-czące o tym, że Bronisław, mimo że był pilotem, trafił w Rumunii do miasta Krajowa, gdyż pod fałszy-

wym nazwiskiem („Bohdan Soł-tycki”) uchodził za cywila (z za-wodu drukarza). W Wielkiej Brytanii był już 2 marca 1940 r., a po przeszkoleniu służył w 305. DB. Swój pierwszy lot bojowy odbył 23 lipca 1941 r. (Emden), a ostatni 19 maja 1942 r. (Mannheim). 21 razy bombowiec Sołtysiaka wylatywał na akcje bo-jowe – jak się mówiło - „ze śmier-cią na skrzydle”. Latał zwykle jako drugi pilot z załogą: kpt. pilot Ste-fan Sznidel, kpt. obserwator Kazi-mierz Joszt, plut. radiotelegrafista Wacław Szmidt, kpr. strzelec Bro-nisław Władysław Sędzimir i plut. radiotelegrafista/strzelec Kazi-mierz Pasich. Poza sierż. Bronisła-wem Sołtysiakiem wojnę przeżył jedynie Wacław Szmidt. Wiosną 1942 r., po rocznym szkoleniu, w charakterze radiotelegrafisty latał już i mąż Stanisławy. Emil Wałukiewicz (1916-2002) przy-dzielony do 304. DB w swój pierw-szy lot poleciał 13 lutego 1942 r. (Hawr), w ostatni – 27 kwietnia 1943 r.  Obaj przyjaciele byli uho-norowani m.in. Orderem Virtuti Militari V klasy i trzykrotnie Krzy-żem Walecznych. Bronisław był przy tym szczególnie wyróżniony, gdyż 25 kwietnia 1942 r. na lotni-sku w Lindholme dekorował go Krzyżem Virtuti Militari naczelny wódz gen. Władysław Sikorski. 
„Poles, go home!”Osławiony bohaterską posta-wą i powszechnie lubiany Broni-sław ożenił się jeszcze w czasie wojny – 12 września 1942 r. Jego wybranką została Angielka Mil-dred Lillian Litte (1923-2016). Od 15 kwietnia 1941 r. pracowała jako kelnerka w żeńskiej służbie pomocniczej RAF. Służbę zakoń-czyła 6 czerwca 1944 r. w stop-niu „corporal” (polski odpowied-nik to plutonowy). Spodziewała się wówczas dziecka. Zwolniono ją ze służby z powodu nagłej tra-gicznej śmierci matki.  8 sierpnia 1944 r. urodziła Bronisławowi syna – Malcolma. 

Gdy 8 maja 1945 r. skończyła się wojna w Europie, Polacy nie mieli powodów do radości – ich ojczy-zna pozostała w strefie sowiec-kich wpływów, a gdy 8 czerwca 1946 r. w brytyjskiej stolicy od-bywała się parada zwycięstwa, nie było na niej Polaków. Dopiero w 2003 r. przeprosił za to brytyj-ski premier Tony Blair. A było za co przepraszać, bo w niespełna dwa miesiące od końca działań wojennych Wielka Brytania cof-nęła poparcie polskiemu rządo-wi emigracyjnemu w Londynie, a  Brytyjczycy starali się pozbyć dawnych sprzymierzeńców mó-wiąc: „Poles, go home!”.  Ci, którzy wrócili do ojczyzny, trafiali czę-sto do ubeckich katowni pod fał-szywym zarzutem szpiegostwa. Taki los spotkał m.in. asa my-śliwskiego Stanisława Skalskigo, aresztowanego w czerwcu 1948 r., torturowanego w śledztwie i skazanego w kwietniu 1950 r. na karę śmierci (na prośbę jego mat-ki zamienioną na dożywocie). Do-piero po „odwilży” 1956 r. został zwolniony i zrehabilitowany.
Kontakt z Malcolmem Z 200 tysięcy polskich żołnie-rzy do ojczyzny powróciło po woj-nie tylko ok. 30 tys. (z 14 tys. peł-niących służbę w Polskich Siłach Powietrznych – ok. 3 tys.), ok. 90 tys. pozostało na Wyspach, a po-zostali rozproszyli się po świecie. Polscy żołnierze mieli trudne ży-cie i na obczyźnie – ich obecność była jak wyrzut sumienia. Wszak w czasie wojny stanowili trze-

cią siłę antyhitlerowską (po USA i Wielkiej Brytanii). Po wojnie jednak nawet polscy generałowie musieli zarabiać na życie pracą fizyczną, np. gen. Stanisław Ma-czek  pracował w knajpie w Edyn-burgu jako barman. Obaj bracia Stanisławy Wałukiewiczowej po-zostali w Wielkiej Brytanii. Bronisław do 22 maja 1947 służył jeszcze w RAF, ale żona bała się, że zginie. Zarabiał więc na utrzymanie rodziny pracując ciężko w budownictwie. Po woj-nie raz tylko spotkał się ze swo-ją siostrą Stanisławą, której na początku lat 60. XX w. władze PRL pozwoliły odwiedzić braci w Wielkiej Brytanii. Dzięki wysiłkowi wielu osób, m.in. Adriana Hołobowicza i pa-sjonata historii 304. DB Nevil-le Bougourda z Wielkiej Bryta-nii, udało się odnaleźć Malcolma i nawiązać z nim bliski kontakt. Wśród cennych pamiątek Mal-colm przechowuje m.in. zdjęcie swego stryja – Jana Edwarda. Ta fotografia pozwoliła odkryć i jego historię, ale to już inna opowieść. Stanisława Wałukiewiczowa z synem po wojnie zamieszkała w Bytomiu Odrzańskim. Dopiero tutaj dowiedziała się, z jakim od-daniem służyli ojczyźnie zarów-no jej mąż, jak i obaj bracia, z któ-rymi już na zawsze rozdzieliła ją wojną. Z Wielkiej Brytanii po-wrócił do żony i syna sierż. Emil Wałukiewicz. W PRL nie czekały go jednak należne mu zaszczyty, wręcz przeciwnie – praca poniżej kwalifikacji i prześladowania UB. 
Andrzej i Maria Perlakowie

Piloci 305. DB: kpt. Stefan Sznidel (z lewej) i plut. Bronisław Sołtysiak 
po dekoracji Krzyżem Walecznych, Lindholme, 21 listopada 1941 r. (ze 
zbiorów Malcolma Soltysiaka)

Zdjęcie ślubne: Mildred Lillian i Bronisław Sołtysiakowie, 12 września 
1942 (ze zbiorów Malcolma Soltysiaka)

Dokument nadania Virtuti Militari plut. pil. Bronisławowi Sołtysiakowi, 
21 kwietnia 1942 r. (ze zbiorów Malcolma Soltysiaka) eprasa.pl c3542a9243
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Mamy tylko przesympatycznych związkowców
- W Kolsku nasza zabawa trwała do 22.00 i seniorzy byli oburzeni, że tak krótko. My po prostu dobrze czujemy się w swoim to-

warzystwie – uśmiecha się Maria Szulc-Patocka, szefowa Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Nowej Soli, 
który liczy – bagatela – około 900 członków  

Mateusz Pojnar: Obchodzili-
ście państwo niedawno Dzień 
Seniora.

Maria Szulc-Patocka: Tak i jak zawsze był dla nas dniem radości [uśmiech]. Wyjątkowo na naszą imprezę przyszło tyl-ko 50 osób ze względu małe po-mieszczenie. W rzeczywistości w naszym Związku Emerytów i Rencistów mamy aż 900 człon-ków. Są bardzo zadowoleni, spę-dzają u nas ciekawie swój wolny czas, ale też korzystają z turnu-sów rehabilitacyjnych czy jedno-dniowych wyjazdów opracowa-nych na podstawie projektów.Tak naprawdę z naszej dzia-łalności związkowej korzystają 

nie tylko związkowcy, ale i oso-by, które nie należą do związku. 
Gdzie w tym roku państwo 

wyjeżdżaliście?Choćby do Sarbinowa, Mrze-żyna, Międzywodzia, Rewala, Pobierowa, Mielna, Międzyzdro-jów czy Ustronia Morskiego.
I to wszystko w tym roku?!Dokładnie. Dlatego skorzy-stało z tych wyjazdów już 809 osób. Teraz planujemy jeszcze świąteczną wyprawę do Kar-pacza. Będzie obejmowała Boże Narodzenie i Nowy Rok, a do No-wej Soli wrócimy 2 stycznia. Po-jedzie 60 osób. W rezerwie jest dużo więcej chętnych, ale na podstawie za-wartej umowy nie mamy aż tylu 

wolnych pokoi.
A kto opracowuje projekty, 

dzięki którym możliwe są ta-
kie wyjazdy?Pani Teresa Kamińska, czło-nek zarządu. To są te jednodnio-we wyjazdy, bardzo pozytyw-nie oceniane przez uczestników. Płynęliśmy już statkiem Laguna, był wyjazd do zamku w Czer-nej czy piknik w Parku Krasna-la z udziałem górali czadeckich, członków zespołu bukowiń-skiego Watra. Pojechaliśmy też na Dzień Seniora do Kolska, na którym było sto osób, również do Józefowa, gdzie w plenerze na swoim święcie bawiło się 60 seniorów.Łącznie w 2021 r. na trzy pro-jekty na ogólną wartość ponad 30 tys. zł dostaliśmy 17 tys. dofi-nansowania – z urzędu marszał-kowskiego, urzędu miasta i ze starostwa powiatowego – na 10 różnych atrakcyjnych wydarzeń.

Wróćmy do Dnia Seniora 
w państwa siedzibie. Jak wy-
glądała ta impreza?Był poczęstunek, gorąca ko-lacja, ciasto, kawa, herbata. Ale przede wszystkim przyszli nasi przesympatyczni związkowcy, bo tylko takich mamy [uśmiech]. Pan Leszek Suchy pięknie przy-grywał na instrumencie, za-wsze ściąga emerytów do zaba-wy. Oni chcą się bawić, tańczyć, a później miło wspominać każ-dą naszą uroczystość.Miło też, że pan redaktor przyszedł do nas o tym poroz-mawiać.

To oczywista oczywistość. Bo warto, żeby ludzie wie-

dzieli, co się u nas dzieje. Cho-ciaż muszę panu zdradzić ta-jemnicę, że już w tej chwili mam bardzo dużo różnych telefonów i rozmów na mieście, w sklepie – ludzie chcą zapisywać się już na przyszłoroczne wczasy. Nie kręcą nosem na to, że cena może być wyższa. To będą turnusy rehabilita-cyjne, z których – jak mówiłam wcześniej – korzysta u nas bar-dzo dużo osób. Przy każdym wyjeździe robimy dla związ-kowców prezenty: kwiaty, losy o średniej wartości 30 zł – co drugi wygrywa. Ci, którzy mają pierwszą gru-pę niepełnosprawności, mogą ubiegać się o dofinansowanie. 

W Powiatowym Centrum Pomo-cy Rodzinie te kwoty dofinan-sowania są duże. Widziałam, że niektórzy dostali nawet po 1600 zł. Dla seniora, który ma tak nie-wielką emeryturę, to bardzo dużo.Czasem nawet jest za dużo chętnych do korzystania z na-szych projektów. Gdy zaczyna-my zapisywać od godz. 9.00, to niektórzy czekają już w kolejce od 8.00. 
Pewnie czekają już państwo 

na przeprowadzkę do Cen-
trum Aktywności Społecznej 
przy ul. Kasprowicza 8, gdzie 
dawniej było gimnazjum nr 
3? W CAS będzie więcej prze-
strzeni, czekają bardziej kom-
fortowe warunki.Już byliśmy odwiedzić to miej-sce. Mamy propozycję objęcia jednego dużego pomieszczenia. Potrzebowalibyśmy na działal-ność jednak więcej niż jedno, bo u nas naprawdę na co dzień spo-ro się dzieje. Minus jest taki, że Kasprowicza jest daleko od cen-trum. Przy Parafialnej blisko jest lekarz, apteka, no i kościół, co jest bardzo ważne.Mamy nadzieję, że często będą tam kursować autobu-sy, że przeprowadzka pójdzie sprawnie i dobrze odnajdziemy się w nowym miejscu.

Tak na koniec: ponoć dla 
państwa zabawa do 22.00 to 
za krótko. Tak słyszałem...W Kolsku rzeczywiście trwa-ła do 22.00 i seniorzy byli obu-rzeni, że tak krótko [śmiech]. My po prostu dobrze czujemy się w swoim towarzystwie.

W zabawie w siedzibie PZERiI w Nowej Soli uczestniczyło ok. 50 osób (fot. nadesłana)

Maria Szulc-Patocka, szefowa nowosolskiego oddziału Polskiego Związ-
ku Emerytów, Rencistów i Inwalidów i wiceprezes okręgowego związku 
w Zielonej Górze

Teresa Kamińska, członek zarządu 
nowosolskiego PZERiI, pisze pro-
jekty, dzięki którym seniorom nie 
brakuje atrakcji (fot. nadesłana)eprasa.pl c3542a9243
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Wspominamy tych, których nie ma już wśród nas

MICHAŁ KASPRZAKAktor Michał Kasprzak zmarł nagle. Miał 35 lat. „W życiu jak w teatrze – czasem nie ma do-brego zakończenia. Żegnamy Michała Kasprzaka, naszego przyjaciela” – pisał zespół Ter-minusa A Quo. Aktorki i aktorzy podkreśla-li, że Michał był dla nich „nie tylko scenicznym partnerem 

i aktorem, ale też rodziną i fila-rem grupy”. „Żyłeś pełną piersią i takie tworzyłeś kreacje: moc-ne i charakterne, ale o gołębim sercu – zaznaczali w teatrze. - Widzowie zapamiętają Twój wyraźny rys, dynamikę, siłę, wzruszałeś nasze serca i roz-bawiałeś koleżanki i kolegów. W życiu jak na scenie byłeś ory-ginalny jak świat, autentyczny i szczery. Moglibyśmy oglądać Cię w nieskończoność, ale oka-zuje się, że nikt nie jest nieskoń-czony. Zapisałeś się również jako bohater w przeżytej wspól-nie filmowej przygodzie z »Sola-ninem« i kryminalnej podróży detektywa i raptusa w »Trzech ich było«”.Zespół TAQ napisał też: „Mi-chałku, po prostu za wcześnie... Ten seans trwał za krótko. Bę-dzie nam Ciebie brakowało. Dziękujemy za wszystko”.
ANDRZEJ GENEJAAndrzej Geneja nie żyje – ta smutna wiadomość dotarła do nas w listopadzie. - Znałem go ponad 40 lat, był pionierem no-wosolskiej „Solidarności” i czło-wiekiem ogromnie zasłużonym dla lokalnej społeczności w wal-ce z komunizmem – wspominał Andrzej Perlak, działacz opozy-cji demokratycznej w okresie PRL.Zmarły solidarnościowiec we wrześniu 1980 był jednym z inicjatorów i współzałożycie-li NSZZ „Solidarność” na terenie Odry. - Rozmawiałem z Andrze-jem Geneją wiele razy, szcze-gólnie w ostatnich 10 latach. Przeglądałem także materiały archiwalne Instytutu Pamięci Narodowej. I z tych wszystkich rozmów i faktów wynika, że spotkanie komitetu założyciel-skiego w Odrze było pierwsze, więc on de facto był pionierem „Solidarności” – mówił w „TK” Perlak.I dodał: - Był człowiekiem kon-cyliacyjnym, który nie tyle za 

wszelką cenę unikał konfliktów, ale raczej im mądrze zapobie-gał. Był po prostu niesamowicie inteligentnym człowiekiem.Andrzej Geneja zainicjował i zorganizował pierwszą polową mszę, którą 17 września 1981 na Placu Floriana w Nowej Soli odprawiono w obecności bp. Pawła Sochy. Przez swoją dzia-łalność był w kręgu zaintereso-wania Służby Bezpieczeństwa, 

esbecy wielokrotnie go nacho-dzili. SB do jego drzwi zapukała m.in. 12 grudnia 1981. Dzień później przewieziono go do Aresztu Śledczego w Zielonej Górze. Tam został brutalnie po-bity. Nigdy nie wrócił do pełni zdrowia. Miał nabytą nerwicę stresową.W sumie siedział aż w trzech więzieniach.Po latach, w 2011 r., został odznaczony Krzyżem Wolno-ści i Solidarności, który nada-je się za „prowadzoną działal-ność mającą na celu odzyskanie przez Polskę niepodległości i su-werenności”.Mówił, że w dokumentach IPN dotyczących jego zaanga-żowania w opozycję można zna-leźć donosy, z których wynika, kto na niego kapował esbekom i jakie korzyści z tego procede-ru mieli konfidenci. Łącznie na swojego przewodniczącego do-nosiło czterech pracowników Odry, w tym jedna osoba z komi-sji zakładowej związku, a więc z samego serca działalności „S” w NFN.- Znam nazwiska tych osób, ale nie chcę ich ujawniać – mó-wił przed laty na naszych ła-mach Andrzej Geneja.- Dlaczego? – pytaliśmy.- To już dziś nie ma znaczenia.- A jeżeli któraś z tych osób pełni dziś funkcję publiczną?- Nie, przynajmniej już nie, ale więcej nie powiem.- Coś pan czuje wobec tych osób?- Nic nie czuję, niektóre z nich mnie przeprosiły. Ja ich nie chcę znać, oni też unikają mnie jak ognia... Andrzej Geneja miał 76 lat.    
ZYGFRYD CHREPTOWICZPod koniec 2020 r. napisali-śmy, że w wieku 83 lat odszedł Zygfryd Chreptowicz, jeden z oj-ców kajakarstwa na naszym terenie i wieloletni instruktor. 

Przez jego ręce przeszły set-ki zawodników i zawodniczek, w tym medaliści krajowych i międzynarodowych imprez.Już od 1951 chodził na zajęcia żeglarskie. W 1962 zdobył pa-tent sternika, prowadził zaję-cia z żeglarstwa w ówczesnym Powiatowym Ośrodku Wycho-wania Fizycznego w Nowej Soli. Z Romanem Bojką zaczął prace nad utworzeniem sekcji kajako-

wej przejętej potem przez klub Polonia, który swoją siedzibę dostał w dawnym budynku Ligi Obrony Kraju.Jako instruktor kajakarstwa zaczął pracę w ZKS Polonia Me-talowiec Nowa Sól. Kolejne lata to praca trenerska owocująca coraz lepszymi wynikami no-wosolskich kajakarzy: sukcesy Teresy Barei i Marii Kornatow-skiej, zdobywczyń złotych me-dali mistrzostw Polski, osiągnię-cie klasy mistrzowskiej Adama Karpińskiego, Adama Widera i Włodzimierza Sobczyka, czy największy sukces naszych ka-jaków – grad medali mistrzostw Polski, medale mistrzostw świa-ta i udział w dwóch igrzyskach olimpijskich Grzegorza Krawco-wa.Za swoją pracę Chreptowicz był wielokrotnie nagradzany: Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me-dalem 70-lecia Polskiego Związ-ku Kajakarskiego i wieloma in-nymi odznaczeniami.- Bez wątpienia jest legendą klubu – wspominał Zygfryda Chreptowicza Adam Karpiń-ski. - Był bardzo konsekwentny, niesamowicie dbał o porządek. Wtedy bazą był drewniany ba-rak – tam, gdzie dziś jest marina. Warunki były ciężkie – zimno, myszy, ale Zygfryd o to wszyst-ko bardzo dbał. On uczył tych wszystkich początkujących, jak w ogóle wiosło trzymać, jak nim machać, a że przychodziło bar-dzo dużo młodzieży, nie było tak, że na dzień dobry schodziło się na wodę. Zygfryd ogromny nacisk kładł na porządek, pod koniec tygodnia zawsze organi-zował wielkie sprzątanie hanga-ru i terenu wokół, dbał o sprzęt.- To był dobry człowiek – mó-wiła Anna Chreptowicz, wdowa po legendzie nowosolskiego ka-jakarstwa. - Tego wieczora słabo się czuł. Zawołał mnie w nocy, był bardzo słaby. Widziałam, że sinieje. Jedną ręką go trzyma-łam, drugą dzwoniłam po pogo-towie. Zaczęły mu sinieć usta. 

Próbowali go reanimować. Roz-rusznik jeszcze ruszył, ale serce już nie. W przyszłym roku mie-liśmy mieć 55. rocznicę ślubu. Myślałam, że jeszcze doczeka.
WŁADYSŁAW ULWAŃSKIMłodziutkiego Władysława wojna zastała w miejscowości Przewłoki k. Buczacza. Widział m.in. dantejskie sceny związa-

ne z ludobójstwem UPA na Wo-łyniu. Cudem ocalał, Ukraińcy prawie go zatłukli kolbami ka-rabinów. - Przeżył dzięki po-mocy sąsiada Ukraińca, który wywiózł moją babcię i tatę do Buczacza – wspominał ojca na naszych łamach Jacek Ulwański. - Do końca życia miał po tym po-biciu blizny na głowie.W czasie wojny był za młody, by walczyć z bronią w ręku, ale Władysław Ulwański działał w specjalnych oddziałach, któ-re chowały pomordowanych na Wołyniu. Później młody Władysław tra-fił z mamą w ramach repatriacji do Nowej Soli. Poszedł do gim-nazjum przemysłu lniarskiego przy fabryce Odra, poprzednika dzisiejszych „Nitek”.W tamtym czasie formowa-ła się partyzantka, oddziały do walki z komunistycznym reżi-mem. Jeden z takich oddziałów – Tajna Organizacja Wojskowa – powstał przy szkole pana Wła-dysława, który zaangażował się w walkę z nowym, narzuconym porządkiem.- Tata został aresztowany – opowiadał Jacek Ulwański. - Niemal rok siedział w wię-zieniu w Zielonej Górze i chwilę w Poznaniu, podczas przesłu-chań był torturowany. Wiele ty-godni siedzieli po 60 osób w celi, która miała niespełna 30 m kw. Było jedno wiadro w roli toalety. Spali na zmianę. Ten jeden przy-kład daje pewien obraz tego, ja-kie to było piekło. Tata został aresztowany w szkole z bliskim przyjacielem, polskim Żydem. Rodzina tego kolegi ocalała z Holokaustu dzięki pomocy Po-laków. Jego rodzice mieli jeszcze jakieś oszczędności i przekupili jednego z oficerów UB, dlatego ojciec wyszedł ze swoim przy-jacielem. A w 1952 Władysław Ulwań-ski zaczął uczyć w szkole, w któ-rej odebrał wykształcenie. To była długa kariera nauczyciel-ska, bo trwała aż do początku 

lat 90. - Kochał uczyć, nauczy-cielstwo było treścią jego życia – mówił jego syn. - Zawsze był oceniany jako bardzo zaangażo-wany nauczyciel. Później mocno angażował się też w budowę kościoła św. Józe-fa Rzemieślnika w Nowej Soli.Wielką pasją Władysława Ulwańskiego była hodowla pszczół i praca na działce. Przy-jaźnił się z o. Medardem, rów-

nież zapalonym pszczelarzem.Zaczął poważniej chorować wiosną 2020 r. Zmarł 11 listo-pada, w Święto Niepodległości, we śnie.
IRENA GERLIPPowitała na świecie setki dzie-ci. Sama odeszła do wieczno-ści w wieku 80 lat. Irena Gerlip przez blisko ćwierć wieku była radną gminy Nowe Miasteczko. Zawodowo wiele lat pracowała jako położna.Zmarła w nocy z 9 na 10 listo-pada.Tak wspominała ją Danuta Wojtasik, burmistrz Nowego Miasteczka: „Odeszła do wiecz-ności długoletnia Radna rady miejskiej, oddany społecznik oraz wspaniała, ciepła osoba. Nasza Pani Irenka, która z ra-cji zawodu powitała na świecie setki, jak nie tysiące mieszkań-ców naszej gminy. Dla której za-wsze inni ludzie byli na pierw-szym miejscu”.Wojtasik stwierdziła, że Irena Gerlip miała wielkie zasługi dla gminy: „To właśnie Pani Irenka jako radna włożyła najwięcej pracy w walkę o obwodnicę mia-sta. Towarzyszyła mi w każdym spotkaniu w tej sprawie. Nawet wtedy, kiedy przestała być rad-ną, nadal była częstym gościem w urzędzie. I przeważnie była to wizyta w czyjejś sprawie. Tak mało jest takich ludzi. A tak szybko odchodzą... I tak bardzo ich później brakuje”.

STANISŁAW DĄBROWSKIZmarł również Stanisław Dą-browski. W 1973 r. jako szczeci-nianin przyjechał do Nowej Soli. Wkrótce został legendą nowo-solskiego kajakarstwa. Po kil-kudziesięciu latach dostał Od-rzanę, najważniejszą nagrodę w mieście.Był wielokrotnym medalistą mistrzostw Polski w kanadyj-ce. Startował na mistrzostwach 

Ludzie kultury, sportu, duchowni, społecznicy, byli radni, opozycjoniści w czasach PRL, muzyk, dawny redaktor naczelny 
„Tygodnika Krąg”. Zbliża się Wszystkich Świętych. Wspominamy naszych zmarłych

Michał Kasprzak
(fot. Solanin)

Piotr GibaszakAndrzej Geneja Zygfryd Chreptowicz Władysław Ulwański Irena Gerlip
(fot. „Gazeta Lubuska”)

Stanisław Dąbrowski
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Europy, trenował juniorską re-prezentację kraju, jego zawod-nicy odnosili duże sukcesy. Był też świetnym sędzią.U Stanisława Dąbrowskiego do 18. roku życia trenował Grze-gorz Krawców, legenda nowo-solskich kajaków, olimpijczyk z Seulu i Barcelony, medalista mistrzostw świata i letniej uni-wersjady, wielokrotny mistrz Polski. Krawców: - Myślę, że przez ręce Staszka przeszło kil-kadziesiąt tysięcy zawodników. Tylko w czasie mojej kariery – z pięć tysięcy.A jakim trenerem był Dąbrow-ski? - Wymagającym – opisywał go na naszych łamach Grzegorz Krawców. - Posiadał dużą wie-

dzę. Miał u nas posłuch, szacu-nek.Stanisław Dąbrowski był też bardzo zasłużony, jeśli chodzi o działalność na polu Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratun-kowego.Grzegorz Krawców: - Miesiąc przed śmiercią spotkaliśmy się ze Stasiem na pogrzebie Zygfry-da Chreptowicza. Był w dobrej formie. Stanęliśmy na cmenta-rzu w tej naszej sportowej gru-pie i pan Jan Dąbrowski, legenda naszej siatkówki, powiedział: to teraz na mnie kolej. Stasiu od-powiedział mu: Janek, to tak nie działa. Nie wiadomo, kto będzie następny. Później odwiozłem go z cmentarza do domu. Gdy wy-siadał, powiedziałem: cześć, Stasiu, do zobaczenia.   
PIOTR GIBASZAK17 grudnia zmarł 34-letni Piotr Gibaszak. Piłkarz repre-zentował barwy zespołów z Li-pin i Lubięcina. - Po prostu nie ma żadnych słów, które mogą opisać żal i ludzką bezradność w takiej sytuacji – żegnał Piotra Andrzej Ziarek z Błękitnych Lu-bięcin.Błękitni pisali też w interne-cie: „Na zawsze pozostaniesz w naszej pamięci!”.Bernard Hałub, przez lata związany z piłką w Lipinach, określił Piotra Gibaszaka jako wspaniałego kolegę z boiska: „Byłeś, jesteś i nadal będziesz w naszych sercach. Dziękujemy, Piotrze, za grę! Pozostaniesz na zawsze w naszej pamięci – kibi-ców i zawodników Thrash At-tacku Lipiny”. Swój wpis zakoń-czył słowami „żegnaj, »Gibas«”.„Nie rozumiem tego. Taki wspaniały Kolega, Przyjaciel, Dobry Człowiek. Zbyt szybko” – podkreślał Andrzej Ziarek.

ROBERT SASRobert Sas zmarł 22 grudnia, tuż przed Bożym Narodzeniem. 

Miał 82 lata.Był radnym Nowej Soli dwóch kadencji. Znalazł się w histo-rycznej radzie miasta wybra-nej w pierwszych wolnych wy-borach w 1990 r. Wszedł do niej z ramienia Komitetu Obywatel-skiego „S”. Robert Sas był tak-że radnym w latach 1994-1998, a w latach 1997-1998 także przewodniczącym rady.W 1992 został redaktorem na-czelnym „Tygodnika Krąg”. Ma wiele zasług dla miasta, które wtedy, w latach przełomu, nie było perspektywiczne. Ra-czej usilnie walczące z proble-mami, choćby z bezrobociem.W 2014 został wyróżniony Lubuskim Laurem Oświaty za 

zainicjowanie konkursu „Ora-toria” dla uczniów szkół po-nadpodstawowych z terenu po-wiatu nowosolskiego. - Bardzo dziękuję za to wyróżnienie, ale w zasadzie ono wyróżnia ideę i uczestników, którzy biorą udział w najtrudniejszym za-daniu: w konkursie krasomów-czym – mówił wtedy skromnie podczas uroczystej sesji lubu-skiego Sejmiku, na której ode-brał nagrodę.Przede wszystkim jednak Ro-bert Sas był adwokatem, który prowadził trudne sprawy, także te dotyczące ludzi ubogich.Przyjaźnił się z nim lekarz Ryszard Spławski: - Niewątpli-wie bardzo mocno pomagał lu-dziom. I to była pomoc bezinte-resowna.
KS. ARTUR GODNARSKIDuchowny zmarł 18 stycznia. Miał 52 lata. Był księdzem diecezji zielo-nogórsko-gorzowskiej od 1994 r. Zakaził się koronawirusem i w ciężkim stanie przebywał w szpitalu. Kilka miesięcy wcze-śniej przeszedł przeszczep ner-ki i z tego powodu miał obniżo-ną odporność.Ks. Artur Godnarski od 2011 był sekretarzem zespołu Kon-ferencji Episkopatu Polski ds. nowej ewangelizacji. Założył Wspólnotę św. Tymoteusza, któ-ra zainicjowała Przystanek Je-zus.„Patrząc na jego życie i to, co każdy z nas mu zawdzięcza, oraz wierząc w zmartwychwstanie – nie rozpaczajmy, pamiętając, że kiedyś spotkamy się na innym przystanku – twarzą w twarz z Tym, do którego ks. Artur nas prowadził i którego uczył nas kochać i naśladować. Uwielbiaj-my dobrego Boga, który dał nam tak wspaniałego Brata i Przyja-ciela” – napisali po jego śmierci współtwórcy Przystanku Jezus.A tak żegnał ks. Godnarskie-go abp Grzegorz Ryś: - Dlaczego 

Bóg uczynił Artura księdzem? Bo chciał. W tym Bożym „chcę” jest zawsze jakaś wiedza o czło-wieku, wiedza, która ogarnia tego człowieka w całości. (...) To „chcę” jest niesłychaną wiarą Boga w człowieka”.
KS. WŁADYSŁAW STACHURAKs. kanonik Władysław Sta-chura niemal ćwierć wieku peł-nił posługę w parafii Matki Bo-żej Gromnicznej w Kożuchowie. Zmarł w Domu Księży Emery-tów w Zielonej Górze. Księdzem był ponad 50 lat.Urodził się 14 lipca 1943 w Mszanie Dolnej. Po ukończe-niu Wyższego Seminarium Du-

chownego we Wrocławiu przy-jął święcenia kapłańskie w 1968 r. W sierpniu 1991 został pro-boszczem w kożuchowskiej pa-rafii, a 13 września tego roku – dziekanem dekanatu Kożuchów. Obie funkcje pełnił aż do emery-tury, na którą przeszedł 1 sierp-nia 2014 r. Na niej nadal miesz-kał na plebanii w Kożuchowie i kontynuował pracę. W roku 2020 ze względu na stan zdro-wia przeniósł się do Domu Księ-ży Emerytów.„Zostanie w pamięci miesz-kańców gminy Kożuchów” – że-gnał księdza burmistrz Kożu-chowa Paweł Jagasek.Ks. Stachura miał 77 lat.
BOGDAN POLIKOWSKI„Żegnaj, Przyjacielu. Jak wielu, tak i Tobie przyszło grać w nie-bieskiej orkiestrze” – napisał po śmierci Bogdana Polikowskie-go, założyciela zespołu Justyna-&Przyjaciele, Lech Bekulard, spo-łecznik i menedżer muzyczny. Pan Bogdan miał 65 lat.„Odszedł od nas nasz wspania-ły Przyjaciel, wybitny muzyk, gi-tarzysta, założyciel naszego ze-społu – napisali artyści z kapeli Justyna&Przyjaciele. - Jesteśmy pogrążeni w bólu i ogromnym smutku, który rozrywa nasze serca”.Muzycy podkreślili, że Bog-dan Polikowski był wyjątkowym człowiekiem. I że za nim bardzo tęsknią.Polikowskiego pożegnało też Gminne Centrum Kultury w Oty-niu. „Jego choroba i niespodzie-wana śmierć wstrząsnęła nami wszystkimi – zaznaczyli pracow-nicy GCK. - Bogdan przez lata był w naszym centrum kultury cenio-nym instruktorem gry na gitarze i kierownikiem działającego rów-nież u nas zespołu śpiewaczego Jarzębinki. Współtworzył i czyn-nie wspomagał właśnie grą na gi-tarze grupę rockandrollową Ju-styna&Przyjaciele”.

RAFAŁ MROWIŃSKIRodzina, przyjaciele, znajomi, współpracownicy, mieszkań-cy Nowej Soli pożegnali zmar-łego strażnika miejskiego Ra-fała Mrowińskiego. Jaki był? Uśmiechnięty, radosny, pomoc-ny. Z wielkim sercem i niesa-mowitą empatią. Rafał odszedł w wieku 46 lat. Na pewno za wcześnie. Zmarł 14 kwietnia. Wcześniej ciężko chorował na COVID-19.W ostatniej drodze towarzy-szyła mu ogromna rzesza ludzi. Nad trumną list od nieobecnego na pogrzebie z powodu choroby prezydenta Jacka Milewskiego odczytała Natalia Walewska-

Wojciechowska, wiceprezydent Nowej Soli. „Przepraszam, że nie ma mnie dzisiaj obok Pana, ale walczę z tym, z czym Pan niestety walkę przegrał” – na-pisał na wstępie listu prezy-dent Milewski. Zmarłego nazwał „jedną z ikon straży miejskiej” i „bar-dzo ważnym członkiem nowo-solskiej samorządowej druży-ny”. „Żegnamy wielkiego, ale też bardzo skromnego czło-wieka. Człowieka przez duże »C«. Człowieka o ogromnym nowosolskim serduchu, bez reszty oddanego naszemu miastu i naszym mieszkań-com, kochającego ludzi i zwie-rzęta” – napisał prezydent. W ostatnim fragmencie dodał: „Panie Boże. Wiem, że niezba-dane są Twoje wyroki. Zawsze przyjmuję je ze schyloną głową i należytą pokorą, ale zabranie nam wszystkim Rafała jest nie-sprawiedliwe. Szanowny Panie Rafale, »Mrówo«, bo tak się do Ciebie wszyscy zwracali, odpo-czywaj w pokoju. Będzie nam Ciebie bardzo brakować”.Mrowińskiego żegnał też Da-riusz Rączkowski, komendant nowosolskiej straży miejskiej. Na ręce najbliższej rodziny przekazał czapkę z blachą służ-bową z numerem 015, który był przypisany Rafałowi. Po jego śmieci ten numer został za-strzeżony i już żaden strażnik przychodzący do pracy go nie dostanie.- Nie mogę pogodzić się z tym, że odszedł nasz Rafa-łek, „Mróweczka” – prawdzi-wy przyjaciel. Nie wiem, jak sobie bez niego poradzimy, bez jego uśmiechu, żartów i rado-ści życia. Nic już nie będzie ta-kie samo. Zawsze będę go no-sić w swoim sercu – mówiła na naszych łamach, nie kryjąc emocji, Beata Pietrzykowska, naczelniczka Wydziału Gospo-darki Komunalnej i Ochrony Środowiska w nowosolskim magistracie.

MAREK KASPERMarek Kasper, były piłkarz Dozametu czy Czarnych Rudno, ojciec Szymona, obecnego za-wodnika Czarnych, odszedł 18 czerwca. Miał 49 lat.Krzysztof Zięba, legenda Czar-nych, Marka znał praktycznie od zawsze. - Zapamiętam go jako cichego, spokojnego czło-wieka, bardzo w porządku chło-paka – wspominał kolegę na naszych łamach. - Byłem zszo-kowany, gdy dowiedziałem się o jego śmierci. Przecież był jesz-cze młodym człowiekiem, miał życie przed sobą. Odeszła osoba bardzo zasłużona dla Czarnych. Ile my razem meczów zagrali-

śmy... Przez lata był naszym ka-pitanem.Piotr Pacyna, kolejny wielo-letni piłkarz Czarnych: - Zapa-miętam go jako wspaniałego bo-iskowego kumpla, przyjaciela. Czasami biliśmy się w kartkach, kto dostanie więcej [uśmiech]. On za faule, ja za gadkę. Marek był zawzięty na tym stoperze, nie odpuszczał, zawsze walczył do końca.Piotr mówił w „TK” mocno wzruszony: - W ostatnim cza-sie nie widywaliśmy się często, ale zawsze, gdy Marek spotykał moją mamę, mówił: proszę po-zdrowić Piotrusia. Szok i nie-dowierzanie. Przecież on nawet nie miał 50 lat. Trudno jest że-gnać kolegę z boiska.
HENRYK ZIELIŃSKI „Dotarła do mnie bardzo smut-na wiadomość. Zmarł Henryk Zieliński, wieloletni Radny, a tak-że Przewodniczący rady miej-skiej w Kożuchowie” – o śmier-ci pana Henryka poinformował burmistrz Paweł Jagasek.I dodał: „Mój kolega, który uczył mnie pracy samorządowej, gdy zaczynałem swoją przygodę z samorządem, zawsze pomocny. Niech spoczywa w pokoju”.Wielu mieszkańców gminy składało kondolencje rodzinie zmarłego. „Bardzo smutna wia-domość. Bardzo zacny i zasłużo-ny człowiek. Członek i sympatyk Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego. Cześć jego pamięci” – napisał Sylwin Jarosz, szef ZŻWP im. 13. Pułku Zmechanizowane-go.Henryk Zieliński był człowie-kiem zasłużonym dla kożuchow-skiego samorządu. „Wyrazy współczucia dla rodziny i zna-jomych w imieniu radnych rady miejskiej w Kożuchowie. Heniu, spoczywaj w spokoju” – żegnał go Ireneusz Drzewiecki, obecny przewodniczący rady miejskiej w Kożuchowie.

oprac. Mateusz Pojnar

Robert Sas Henryk ZielińskiKs. Artur Godnarski
(fot. Przystanek Jezus)

Ks. Władysław Stachura Bogdan Polikowski
(fot. GCK Otyń)

Rafał Mrowiński Marek Kasper
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
USTNYM NIEOGRANICZONYM

BURMISTRZ BYTOMIA ODRZAŃSKIEGO

informuje,że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Sadowej 4, na stronie internetowej w/w urzędu www.bytomodrzanski.pl i Biuletynie Informacji Publicznej zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowanym przetargu ustnym nieograniczonym 

na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej położonej na terenie miasta Bytom Odrzański przy ul. Fabrycznej, oznaczonej nr działki 678/20 o pow. 0,1594 
ha zapisanej w księdze wieczystej KW nr ZG1N/00053829/8 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Nowej Soli V Wydział Ksiąg  Wieczystych.Nieruchomość przeznaczona do sprzedaży na cele inwestycyjne o funkcji produkcyjno-technicznej.

Cena wywoławcza nieruchomości – 

98.390,00 zł netto + 23 % podatku VAT

Wadium – 9.839,00 zł płatne do 22 

listopada 2021 r. na konto Gminy Bytom 
Odrzański.Przetarg odbędzie się w dniu 26 listopada 
2021 r. o godz. 930 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Sadowej 4.Szczegółowych informacji na temat przedmiotu przetargu udziela Urząd Miejski w Bytomiu Odrzańskim (pokój nr 221 lub telefonicznie pod nr 68-3884022) w okresie od ukazania się ogłoszenia do dnia przetargu.

O zdrowiu psychicznym młodych ludzi
Wydział Spraw Społecznych nowosolskiego magistratu organizuje konferencję „Zdrowie psychiczne dzieci i młodzieży”. 
Odbędzie się 29 października w sali widowiskowej Nowosolskiego Domu Kultury 

– Psychologowie mówią, że po pandemii koronawirusa czeka nas pandemia depresji, zwłaszcza u nastolatków. Po-nieważ, wbrew pozorom, zdal-na nauka i wstrzymanie się od kontaktów z rówieśnikami jest łatwiejsze dla małego dziec-ka niż dla nastolatka – czyta-my w rozmowie z psycholoż-ką i psychoterapeutką Dorotą Mintą na stronie rządowej pa-cjent.gov.Statystyki mówią same za siebie. Szacuje się, że w kraju ponad 1,5 mln osób cierpi na depresję. Co gorsza, w okre-sie pandemii COVID-19 ta licz-ba może się podwoić.  Ponad 

połowa Polaków przyznaje, że zauważyło u swoich bliskich objawy depresji. Niestety, ta choroba to wciąż temat tabu. - Pierwsze oznaki depresji mogą być całkowicie niezau-ważalne nawet przez samych pacjentów. Warto zaznaczyć, że zachorować może każdy – bez względu na wiek czy płeć. A wczesne rozpoznanie to pierwszy krok do powrotu do zdrowia – przekonuje Aleksan-dra Kawszyn-Blicharska z Wy-działu Spraw Społecznych no-wosolskiego magistratu, który organizuje konferencję „Zdro-wie psychiczne dzieci i mło-dzieży”. 

O godzinie 9.10 rozpocznie się wykład dr. Przemysława Zako-wicza, lek. med. w trakcie spe-cjalizacji medycznej z psychia-trii dziecięcej pt. „Gdy skończy się paliwo – depresja u dzieci”. Następny rozpocznie się o 9.50. „Nim będzie za póź-no” o wczesnym rozpoznaniu depresji u dzieci i młodzieży poprowadzi Ewa Kotowska-Czajczyńska, psycholog w no-wosolskim oddziale Ośrodka Profilaktyki i Pomocy Psychia-trycznej Relacja.Z kolei o 10.30 specjalistka psychiatrii dzieci i młodzieży Renata  Ostrowska-Stopczyń-ska opowie o depresji i zacho-

waniach samobójczych wśród dzieci i młodzieży z perspekty-wy psychiatry dziecięcego.O 11.10 zacznie się wykład o pracy z dziećmi po próbach samobójczych. Poprowadzi go Marcin Łokciewicz, wycho-wawca w SPZOZ Centrum Le-czenia Dzieci i Młodzieży w Za-borze. O 11.50 Gabriela Juncewicz, pełnomocnik ds. rozwiązywa-nia problemów alkoholowych i narkomanii w Nowej Soli, opo-wie o zdrowiu psychicznym uczniów nowosolskich szkół. Przedstawi także wyniki ba-dań ankietowych i ofertę po-mocową na terenie miasta. 

O 12.30 rozpocznie się panel dyskusyjny, a od 12.50 do 13.00 będzie zakończenie spotkania.Podczas wydarzenia będą trwały również działania to-warzyszące. W godz. 9.00-13.00 będzie uruchomiony punkt konsulta-cyjny w holu NDK. Poprowa-dzi go Anna Sapieńko, psycho-log w w nowosolskim oddziale Ośrodka Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja.Od 13.00 do 19.00 będzie szkolenie w sali konferencyjnej pod hasłem „Wsparcie emocjo-nalne dziecka – praca z kartami rozwojowymi”. 
Aleksandra Gembiak 

Król Maciuś oficjalnie powitany przy ul. Witosa
Podczas środowego happeningu oficjalnie zaprezentowano nowy miejski mural, który zdobi ścianę szczytową kamienicy 
przy ul. Witosa 28. - Mieszkałem w tym budynku ponad 40 lat, akurat za tą ścianą miałem pokój. Wiele wspomnień powraca 
i teraz jest mi miło, że taki kolorowy mural znalazł się na tej mojej ścianie – podkreślił nowosolanin Andrzej Jagodziński

Wizualizacja muralu przed-stawia twarz śpiącego króla Maciusia na tle nowosolskich akcentów, m.in. widzimy ko-ściół św. Antoniego i postać So-lusia. Jest na nim także Janusz Korczak jako nieduża postać trzymająca w ręku latawiec. Co ważne, mural jest zwrócony w kierunku Specjalnego Ośrod-ka Szkolno-Wychowawczego, którego patronem jest właśnie Korczak.- Mam nadzieję, że ten mu-ral będzie się dobrze wpisywał w ideę, która w ośrodku jest kultywowana od lat. To nasze wspólne dzieło, ale inspiracja była z państwa strony. Niech Janusz Korczak czuwa nad pań-stwem w tej bajkowej formule – mówił podcza prezentacji mu-ralu prezydent Nowej Soli Jacek MilewskiNie zabrakło podziękowań dla tych, którzy przyczynili się do powstania efektu końcowe-go. - Chciałbym podziękować 

wszystkim za przyłożoną rękę do powstania tego muralu, za-równo pracownikom SOSW, jak również moim współpracowni-kom  z wydziału promocji. To ich codzienna i systematycz-na praca przynosi takie efekty. Chciałbym również podzięko-wać członkom wspólnoty Wi-tosa 28, bo dzięki zrozumieniu tematu i też udostępnieniu tej ściany szczytowej dziś wspól-nie możemy podziwiać mural – dodał prezydent Milewski.Poza podopiecznymi SOSW, którzy w komplecie zjawili się na prezentacji muralu, wszyst-kiemu z łezką w oku przyglądał się Andrzej Jagodziński, który wychował się za ścianą. - Mieszkałem w tym budynku ponad 40 lat, akurat za tą ścia-ną miałem pokój. Wiele wspo-mnień powraca i teraz jest mi miło, że taki kolorowy mural znalazł się na tej mojej ścianie – powiedział wzruszony Andrzej Jagodziński. 
Mariusz Pojnar Od ubiegłej środy Król Maciuś panuje na dzielnicy 
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Zaczynamy zapisy
na Turniej Mikołajkowy im. Radka Druciaka!
Pierwszy dzień naszego turnieju charytatywnego już w sobotę 4 grudnia! W ub. roku impreza nie odbyła się z powodu pan-
demii. Miejmy nadzieję, że tym razem nie będzie przykrych niespodzianek i znowu spotkamy się w hali, wspólnie zagramy 
w piłkę i komuś pomożemy!

Najpiękniejszy turniej świata lata temu zapoczątkowali Marek Grzelka, „Tygodnik Krąg” i Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w No-wej Soli. W ostatnich edycjach do grona współorganizatorów dołą-czyła Nowosolska Paczka.Rok temu musieliśmy jednak z bólem serca napisać: „Na dziś nie da się bezpiecznie, przestrzegając wszelkich wymogów sanitarnych, przeprowadzić tego turnieju, choć rozważaliśmy różne warianty – np. to, żeby zagrać nie w hali, ale na stadionie miejskim. Z różnych powodów to jest nie do zrobienia. Przede wszystkim bylibyśmy ska-zani na łaskę lub niełaskę pogo-dy”.Wtedy też w oczy coraz śmielej zaglądał nam kolejny lockdown, który zapowiadał premier Mate-usz Morawiecki. Wiedzieliśmy, że nie bylibyśmy w stanie dokoń-czyć turnieju. Musielibyśmy go za-kończyć po jednym-dwóch dniach eliminacji. Zawieszenie turnieju wywołałoby jeszcze większy pro-blem, bo jak wyłonić zwycięzcę, skoro nie wszystkim zespołom udało się zagrać w eliminacjach?
Startujemy!Dla nas ta decyzja z 2020 r. była bardzo trudna. Mamy do tego turnieju mocno osobisty stosu-nek – ze względu na Patrona, ale 

i aspekt charytatywny, świątecz-ny. Wielu nie wyobraża sobie okre-su mikołajek i Bożego Narodzenia bez tego turnieju. To wydarzenie, które na stałe wpisało się w kalen-darz sportowych imprez w Nowej Soli, jest piłkarskim zakończeniem roku. Myśleliśmy, by ubiegłoroczną edycję rozegrać w styczniu-lutym 2021 r. – też się nie udało z przy-czyn niezależnych od nas.Rok temu pisaliśmy też, że cała turniejowa rodzina, której naj-ważniejszą częścią są zawsze pił-karze, wróci silniejsza w 2021 r. No i stało się, oficjalnie ogłasza-

my: tegoroczna edycja wystartu-je w sobotę 4 grudnia! Rozgryw-ki grupowe odbędą się też dzień później, 5 grudnia, oraz 12 grud-nia. A wielkie finały 17. Turnieju Mikołajkowego im. Radka Drucia-ka zostaną rozegrane w sobotę 18 grudnia. Miejsce: hala MOSiR przy ul. Botanicznej. Nie możemy się już doczekać!Dlaczego w tym roku tak póź-no startujemy? Przede wszystkim piłkarskie rozgrywki ligowe za-kończą się dopiero 20-21 listopa-da, później niż zwykle. Po drugie, takie były wolne terminy, jeśli cho-dzi o halę. Po trzecie – czekaliśmy 

dłużej z ogłoszeniem zapisów, bo cały czas nie wiadomo, co będzie dalej w związku z pandemią. Miej-my nadzieję, że sport nie zostanie ponownie zamknięty i tym razem turniej dojdzie do skutku.
Kto wygra w tym roku?Drużyny mogą zapisywać się 

pisząc esemesa lub dzwoniąc pod nr tel. 793 051 133. Jest 40 miejsc. Wpisowe to koszt 300 zł. Za 200 zł można zostać sponsorem tytular-nym danej grupy turniejowej, a za 250 zł sponsorem całego turnieju. Za te pieniądze baner firmy będzie pojawiał się przy każdej zapowie-dzi turnieju w gazecie i na naszym portalu oraz przy relacjach z im-prezy. Pieniądze jak zawsze pój-dą w całości na cel charytatywny, który ujawnimy niebawem.16. edycję turnieju, tę sprzed dwóch lat, wygrał zespół Gang Bang Squad. W finale pokonał Pędzące Naleśniki. Brąz zdobyli wtedy Niemamocni, który zwy-ciężyli Anomalię. Wśród kobiet tryumfowała Kobieca Odra By-tom Odrzański.Jak będzie tym razem? Kto zdo-będzie ciężką złotą kulę w 2021 r.?
Mateusz Pojnar

GBS, zwycięzcy sprzed dwóch lat, na wspólnym zdjęciu z Kobiecą Odrą Bytom Odrzański, która wygrała wśród 
pań

Drużyny mogą zapisywać się
pisząc esemesa lub dzwoniąc

pod nr tel. 793 051 133.
Jest 40 miejsc.

Wpisowe: 300 zł.

Msza św. w intencji Radka Druciaka

odbędzie się w poniedziałek 6 grudnia o godz. 18.00

w kościele św. Michała Archanioła w Nowej Soli.

Radka nie ma z nami już od ośmiu lat.

Bytomianka Martyna Kierczyńska została mistrzynią świata K-1!
19-latka spełniła jedno ze 

swoich marzeń. Zawodniczka 
Legionu Głogów we Włoszech 
była niesamowita i zdobyła 
złoty medal mistrzostw świa-
ta K-1! W „Tygodniku Krąg” 
już od dawna wróżyliśmy jej 
największe sukcesy w ringu- Martyna startuje w K-1 w wadze do 56 kg i jej katego-ria, jak każda na tych zawo-dach, jest mocno obsadzona – podkreślał przed turniejem we Włoszech Maciej Domińczak, trener Legionu Głogów.Wojnę o tytuł najlepszej na świecie bytomianka zaczęła w środę. Swoją pierwszą wal-kę wygrała z reprezentantką Szwecji. - Już od pierwszej run-dy Martyna miała dużą prze-wagę, a w miarę upływu czasu ona rosła – wspomina Domiń-czak.Później nasza fighterka zmie-rzyła się z Rosjanką, którą zde-klasowała i trafiła do strefy medalowej mistrzostw świata. - Od początku trzymała się na-kreślonej taktyki i sukcesyw-nie rozbijała swoją rywalkę – podkreśla trener Domińczak. - Przewaga na koniec pojedyn-

ku była ogromna, a przeciw-niczka nie mogła nawet dobrze się rozkręcić.W kolejnym pojedynku Kier-czyńska wygrała z reprezen-tantką Turcji i tym samym za-meldowała się w finale! - Cały czas kontrolowała walkę i wy-grała z dużą przewagą punkto-wą – wspomina to starcie Ma-ciej Domińczak.A w wielkim finale Martyna Kierczyńska pokonała Finkę i mogła zawiesić na szyi złoty medal! 

Mamy mistrzynię świata! Tytuł bytomianka skomento-wała krótko na Facebooku: „Job done. It’s just a beggining”, czy-li „Robota wykonana. To dopie-ro początek”.W internecie w weekend po-sypały się gratulacje, m.in. od Rafaela Rokaszewicza, prezy-denta Głogowa. „Wielkie gra-tulacje dla Martyny, trenera Macieja Domińczaka i całego klubu” – napisał krótko Roka-szewicz.Przypomnijmy, że w „Tygo-

dniku Krąg” jako pierwsi pisa-liśmy większe teksty na temat Martyny. Zresztą jej sukcesy opisywaliśmy i opisujemy re-gularnie. We wrześniu 2019 r. na pierw-szej stronie umieściliśmy re-portaż „Martyna Kierczyńska zamknie się w klatce”. W nim Kierczyńska mówiła choćby o tym, co dały jej sporty wal-ki: - Zaczęłam żyć mocniej, też bardziej doceniać życie, każdą chwilę, żeby wyciągać z niej jak najwięcej.

Na początku 2021 trafiła do naszego autorskiego rankin-gu silnych kobiet, które na co dzień mają duży wpływ na ży-cie publiczne w regionie. Wtedy pisaliśmy: „To fighterka z Byto-mia Odrzańskiego, która miała fantastyczny ubiegły rok. Nie chodzi o to, żeby teraz wymie-niać listę jej licznych sukcesów. Wspomnijmy tylko, że w listo-padzie 2020 r. Polski Związek Kickboxingu docenił to, czego dokonała w ringu. Bytomianka została okrzyknięta najlepszą zawodniczką miesiąca w Polsce. Teraz prestiżowy portal spo-rów walki Madfight.pl umieścił ją na czwartym miejscu wśród kickboxerek w kraju. Niedaw-no w »TK« opublikowaliśmy wywiad z Kierczyńską. Mówiła w nim, że jej marzeniem są do-bre występy w MMA, a w przy-szłości angaż w UFC, najlepszej organizacji na świecie. Walczą w niej tacy zawodnicy jak Joan-na Jędrzejczyk, Jan Błachowicz czy Conor McGregor”.Tego ci życzymy, Martyna! Do jej złotego medalu na mi-strzostwach świata jeszcze wrócimy.
Mateusz Pojnar

Martyna Kierczyńska i trener Maciej Domińczak  Radość Martyny po pokonaniu w fi nale fi nki
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Fanklub pełen rodziców dopingował karateków NKKK
- Jak zawsze waleczna ekipa Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin spisała się na medal. I to nie jeden, a osiem – mówi 
prezes NKKK Andrzej Czarnecki po turnieju w Wołowie

Sobotnie zmagania pojechał obserwować m.in. fanklub złożo-ny z rodziców NKKK. Nie mogło rzecz jasna zabraknąć czujnych oczu trenerki Aleksandry Kaw-szyn i trenera Andrzeja Czarnec-kiego. W Wołowie odbyły się 4. Ogól-nopolskie Mistrzostwa Karate Kyokushin Karate Kid. - Nasi zawodnicy startowali w konkurencji kata i kumite, czy-li w walkach – wspomina Andrzej Czarnecki. - Kata była bardzo mocno obsadzona, w kategoriach startowało po 30 osób, a sam po-ziom zawodów był bardzo wyso-ki. W tej konkurencji bardzo do-brze zaprezentowało się dwoje naszych zawodników: młodzicz-ka Wiktoria Herman w pięknym stylu wywalczyła najwyższe miejsce na podium, a utalento-wany junior Michał Dondajewski wrócił do domu ze srebrem.
W kumite nasi pokazali duże serca do walki. By dojść do po-dium, w niektórych kategoriach trzeba było stoczyć sporo poje-dynków z naprawdę dobrymi 

przeciwnikami. Nadia Sztonyk była trzecia w walkach młodziczek 12-13 lat (50 kg); Maja Majczak zdoby-ła brąz w walkach bez kontaktu 
dziewcząt 10-11 lat; Oskar Sro-czyński wygrał kategorię walk wśród młodzików 12-13 lat do 50 kg; Dawid Szczęśniak był dru-gi w walkach młodzików 12-13 

lat pow. 60 kg; Wiktor Domagała również drugi, tyle że w walkach juniorów młodszych 13-14 lat pow. 60 kg; Julia Lewandowska wygrała w walkach juniorek mł. 14-15 lat do 60 kg.- Pozostałym naszym zawod-nikom – mimo kilku wygranych walk – niestety nie udało się zająć miejsca na podium, ale wrócili do domu z nowym doświadczeniem i superkoszulkami, które dostali za sam start od organizatora za-wodów – wspomina trener Czar-necki. - Gratulujemy wszystkim bardzo dobrych wyników i życzy-my dalszych sukcesów na macie. Teraz przed nami kolejne zawo-dy, więc trzymajcie za nas kciuki. Dziękujemy urzędowi miasta za pomoc finansową w organizacji wyjazdu do Wołowa.Będziemy trzymać kciuki i gra-tulujemy!
Mateusz Pojnar

Karatecy NKKK godnie reprezentowali Nową Sól!

Koliberki kontra Anioły
W Gorzowie nie zobaczyliśmy Astry w najwyższej formie, ale i tak trzy punkty pojechały do Nowej Soli. W najbliższą sobotę 
nasi muszą zagrać dużo lepiej i z pewnością ich na to stać. W hali przy ul. Botanicznej zmierzymy się z Aniołami Toruń, wi-
celiderem II ligi

SKS Gorzów – Astra Nowa 
Sól 1:3 (18:25, 19:25, 25:23, 18:25)Astra: Jurkojć, Kowalczyk, Brzeziński, Czyrniański, Olej-niczak, Nożewski, Foltynowicz, Ruciński, Witkiewicz, Skibicki, Pizuński, Janus, Jakubowski- To był szczyt tego, czego nie powinniśmy grać – ocenia gorzko mecz w Gorzowie Pa-weł Skibicki, zawodnik Astry. Mimo zwycięstwa. - Już wiemy, jak możemy zagrać najgorzej. I jestem przekonany, że z Anio-łami Toruń w tym tygodniu to będzie dużo lepszy mecz w na-

szym wykonaniu. Cieszymy się, że tak słaby występ przytrafił się nam ze słabym przeciwni-kiem i że nasza słaba gra i tak doprowadziła do wygranej. Bo grając z mocniejszym przeciw-nikiem moglibyśmy mieć dużo większe problemy. Rywale ni-czym nas nie zaskoczyli. Po-wodem tego przegranego seta jesteśmy my sami. Musimy wy-ciągnąć wnioski, ale i tak cie-szymy się z tego zwycięstwa, bo jest za trzy punkty.Pierwszą i drugą partię w Gorzowie wygraliśmy do 18 i 19. Szło gładko. Ale w trze-cim secie w grę Astry wkradła 

się dekoncentracja. Było dużo słabszych momentów. W efek-cie przegraliśmy do 23. Na szczęście nowosolanie za-mknęli ten mecz w secie numer cztery, wygrywając go 25:18. Gorzów – Nowa Sól 1:3.- Myśleliśmy, że przyjedzie-my tutaj i wygramy na spo-kojnie 3:0 – przyznaje Patryk Czyrniański, przyjmujący Astry, MVP sobotniego meczu. - Takie było przedmeczowe za-łożenie, a jednak okazało się, że rywal w trzecim secie prze-ciwstawił się nam i zaczęliśmy popełniać więcej błędów, nie graliśmy swojej gry i przegra-

liśmy w końcówce. W czwar-tym wróciliśmy do swojej siat-kówki, dlatego pokonaliśmy Gorzów w czterech setach.Wyjazd do Gorzowa jest me-czem do zapomnienia – najważ-niejsze, że mamy trzy punkty.Już w najbliższą sobotę o godz. 20.00 w hali przy ul. Botanicznej Astra Nowa Sól zagra u siebie z wymagający-mi Aniołami Toruń. Goście po czterech meczach mają kom-plet 12 punktów, ostatnio po-konali u siebie Sobieskiego Ża-gań.Szykuje się świetny spek-takl. Trzymajmy kciuki za Ko-liberki!
Mateusz Pojnar

4.  ko le jka  I I  l ig i :
AZS UMK Toruń – Energetyk Poznań 2:3
Joker Powiat Pilski – Trefl II Gdańsk 3:0

Anioły Toruń – Sobieski Żagań 3:1
Orzeł Międzyrzecz – Konspol Słupca 3:0
Wilki Wilczyn – Stoczniowiec Gdańsk 3:1

1. Orzeł Międzyrzecz 4 12

2. Anioły Toruń 4 12

3. Astra Nowa Sól 4 11

4. Joker Powiat Pilski 4 10

5. Energetyk Poznań 4 7

6. Wilki Wilczyn 4 6

7. AZS UMK Toruń 4 4

8. Sobieski Żagań 4 3

9. Stoczniowiec 
Gdańsk

4 3

10. Konspol Słupca 4 3

11. Trefl II Gdańsk 4 1

12. SKS Gorzów 4 0

Nowosolanie dopisali do swojego dorobku punktowego kolejne trzy oczka (fot. Astra Nowa Sól)

Patryk  Czyrniański  został  wybrany  najlepszym  siatkarzem  spotkania 
(fot. Astra Nowa Sól)
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Dziewczyny z Dozametu
Tola Wichman i Karolina Dudziak z powołaniami do kadry dziewcząt 
U-15 województwa lubuskiego! Razem z nią brały już udział w turnieju 
w Dzierżoniowie

Nowosolskie piłkarki z  trenerem Andrzejem Kołodziejem (fot. nade-
słana)

Na co dzień dziewczyny tre-nują w Dozamecie Nowa Sól i grają w trampkarzach. Ich trenerem jest Andrzej Koło-dziej.Na boisku imponują, co za-uważyli trenerzy kadry wo-jewódzkiej Tomasz Zieliński i Jacek Malewicz. - Wygrały rywalizację z wieloma zawod-niczkami z Lubuskiego, które na co dzień trenują w żeńskich 

drużynach renomowanych klubów specjalizujących się w piłce kobiet – mówi Daniel Sienkiewicz z Dozametu.W dniach 22-24 października Karolina Dudziak i Tola Wich-man brały udział razem z ka-drą w drugim turnieju elimi-nacyjnym mistrzostw Polski. Odbył się w Dzierżoniowie, organizatorem był Dolnoślą-ski Związek Piłki Nożnej. 

W Dozamecie trenują też dziewczynki w młodszych ka-tegoriach wiekowych: Nico-le Wawrzyniak, Laura Szym-kowiak, Julia Marcak, Oliwia Sieradzka i Nadia Zarówna. Uczestniczą w oficjalnych roz-grywkach Lubuskiego Związ-ku Piłki Nożnej razem z chłop-cami.W dziewczynach jest siła!
(matp)

Siedem żółtych kartek w derbach
Klasa A: podziałem punktów skończył się emo-

cjonujący mecz Czarnych Rudno z GKS Siedlisko. 
IV liga: Korona Kożuchów z kolejnym ważnym 
zwycięstwem w kontekście walki o utrzyma-

nie! Okręgówka: lider z Bytomia Odrzańskiego 
skromnie wygrywa, Dozamet znowu przegry-

wa, a Pogoń musi uznać wyższość Alfy

12.  ko le jka  IV  l ig i :
Stilon – Syrena 4:0

Meprozet – Słubice 0:2
Dąb – Witnica 2:0

Murzynowo – Czarni Żagań 1:0
Promień – Iłowa 1:3

Czerwieńsk – Korona 0:1
Celuloza – Świebodzin 0:1

Spójnia – Nietków 2:2
Ilanka – Lechia II 3:1

1. Stilon 12 29

2. Dąb 12 24

3. Murzynowo 12 22

4. Meprozet 12 21

5. Nietków 12 21

6. Świebodzin 12 21

7. Spójnia 12 19

8. Słubice 12 17

9. Promień 12 17

10. Czarni Żagań 12 17

11. Celuloza 12 14

12. Ilanka 12 14

13. Iłowa 12 13

14. Lechia II 12 13

15. Korona 12 11

16. Syrena 12 9

17. Witnica 12 9

18. Czerwieńsk 12 5

11.  ko le jka  okręgówki :
Ołobok – Wschowa 4:0
Szprotawa – Górzyn 1:0

Ochla – Dozamet 1:0
Moczynianka – Kunice 2:9
Chynowianka – Łęknica 2:4

Tęcza – Płoty 5:3
Pogoń – Alfa 0:1

Lubsko – Odra 0:1

1. Odra 11 28

2. Tęcza 11 25

3. Alfa 11 25

4. Łęknica 11 19

5. Pogoń 11 19

6. Dozamet 11 17

7. Kunice 11 16

8. Lubsko 11 16

9. Ołobok 11 15

10. Szprotawa 11 14

11. Ochla 11 13

12. Górzyn 11 12

13. Moczynianka 11 10

14. Wschowa 11 7

15. Chynowianka 11 5

16. Płoty 11 1

10.  ko le jka  k lasy  A:
Trzebiechów – Szlichtyngowa 5:1

Kargowa – Mieszko 4:0
Zawada – Lubięcin 5:0

Avia – Nowe Miasteczko 4:2
Łężyca – Czciradz 1:2
Dąb II – Klenica 6:0

1. Kargowa 10 27

2. Zawada 10 19

3. Siedlisko 10 19

4. Rudno 10 18

5. Klenica 10 15

6. Czciradz 10 14

7. Siedlnica 10 13

8. Trzebiechów 10 13

9. Dąb II 10 12

10. Lubięcin 10 11

11. Szlichtyngowa 10 11

12. Łężyca 10 10

13. Nowe Miasteczko 10 10

14. Mieszko 10 4

IDZIEMY NA MECZ!
I V  l i g a

sobota
Korona – Celuloza 15.00

o k r ę g ó w k a
sobota

Dozamet – Moczynianka 15.00

k l a s a  A
sobota

Czciradz – Dąb II 14.00
Lubięcin – Siedlnica 15.00
Siedlisko – Kargowa 15.00

Nowe Miasteczko – Łężyca 15.00
niedziela

Mieszko – Zawada 15.00

W Rudnie obie drużyny chciały udowodnić swoją wyższość. Wyszedł z tego remis

Czarni Rudno – GKS Siedli-
sko 1:1 (0:1)Bramki: Stochniał 70’ – Ra-tajczyk 15’Czarni: Szatkowski – Stoch-niał (ż), M. Sobczak (46’ Alek-sandrowicz (ż)), Ł. Malinowski (75’ Pach), Leńczuk (ż), Zięba, Malec, Kubaszewski (65’ Mu-szyński), G. Korotyszewski, Kasper, Ozgowicz GKS: Ochota – Ratajczyk (55’ Uruski), A. Priemel (ż), Kęp-kowski (46’ D. Priemel), Pyt-ka (85’ Jeziorski), Mateusz Lewandowski (ż), Magda (ż), Kula, Borowski, Sznajder, Ba-bij (ż)Liczba sędziowskich upo-

mnień – siedem żółtych kartek – pokazuje, że sobotnie derby w Rudnie były zacięte, że oba zespoły tego meczu nie odpu-ściły bez walki. Zresztą moż-na było się tego spodziewać.Lepiej to spotkanie zaczęli goście, którzy od 15. minuty prowadzili po bramce Barto-sza Ratajczyka. Czarni gonili wynik i dogonili go, choć do-piero w 70. minucie. Wtedy na listę strzelców wpisał się Se-bastian Stochniał.Podopieczni trenera Mariu-sza Wawrowa zremisowali u siebie z podopiecznymi tre-nera Bogumiła Potażnika 1:1.W najbliższą sobotę Czarni pojadą na mecz z Orłem Szlich-tyngowa, a Gieksa u siebie po-dejmie Kargowę. Widać, że coś ruszyło się w Koronie Kożuchów. Tydzień temu wygraliśmy u siebie 3:2 z Promieniem i przerwaliśmy złą passę w IV lidze. W ub. so-botę kolejna dobra wiadomość 
nadeszła z Czerwieńska, gdzie kożuchowianie ograli ostat-niego Piasta 1:0 po bramce Łukasza Cygana. „Wygrywa-my ważny mecz za sześć punk-tów” – cieszyli się po spotka-niu piłkarze Korony, którzy w sobotę zagrają u siebie z Ce-lulozą.W okręgówce świetny doro-

bek punktowy śrubuje Odra Bytom Odrzański. Bytomianie pokonali Lubsko na wyjeździe 1:0 po bramce w 19. minucie niezawodnego Bartosza Ski-by. Nietęgie miny mają w Doza-mecie Nowa Sól. Tym razem nowosolanie przegrali w Ochli 0:1, bramkę stracili w 86. mi-nucie. „Nikt nie obstawiał, że będziemy wygrywać wszyst-ko – czytamy we wpisie na FB Dozametu. - Nie mamy już teraz spinki na awans. Za ty-dzień też jest mecz. Wierzymy w trenera Reimanna i w tych zawodników. To wszystko jest w budowie”.Pogoń Przyborów przegra-ła u siebie z Alfą Jaromirowi-ce. Bramkę straciła w 85. mi-nucie.W niedzielę Odra zagra we Wschowie, w sobotę Dozamet u siebie z Moczynianką, a Po-goń pojedzie na potyczkę ze Startem Płoty.
Mateusz Pojnar
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Spryt Ósemkowiczów

W 17. Rawickim Turnieju Judo, który odbył się w so-botę, startowało 340 zawod-ników z 29 klubów. Wśród nich nowosolanie z Ósemki.- Nasi zawodnicy po tak długiej przerwie wykazali się świetnym doświadcze-niem i sprytem zdobywa-jąc dziewięć medali na 13 zawodników z naszego klu-bu – mówi trener Ósemki Nowa Sól Łukasz Grodzicki. - Wielkie brawa i gratulacje dla młodych judoków.Jakub Bąba zdobył pierw-

sze miejsce w swojej kate-gorii, Tomek Patoka rów-nież zawiesił na szyi złoty medal. Leon Chyła był dru-gi, podobnie jak Milena Le-śniak i Ksawery Jatczak. Miejsce trzecie dla Piotrka Gimzickiego, Filipa Stańki, Igora Fedana i Mateusza Ko-łaczkiewicza. Czwarte za-jął Karol Babacz, piąte dla Bartka Bejki i Miłosza Piko-sza, a siódme dla Jakuba Ma-tulisa.Gratulujemy!
(red)

Judocy Ósemki Nowa Sól – zawodnicy z  trenerem Łukaszem Gro-
dzickim

Grzegorz Lisiewicz, pewien przysmak
i pomoc Amelce Łukaszun
Ten challenge jest prosty: Wy wpłacacie jakąś kwotę na leczenie chorej 
Amelki Łukaszun, a zawodnicy Trójki Nowa Sól jedzą najbardziej ohyd-
ną rybę na świecie. To uczciwy układ. - Czasem warto zwolnić i komuś 
pomóc. Tak po prostu. A później dobrze bawić się podczas konsumpcji, 
chociaż dobrze się bawić będą raczej tylko ci, którzy to będą oglądać, bo 
z nami może być różnie – żartuje „Lisek”

Bramkarz Trójki Grzegorz Li-siewicz dokładnie opisuje, jak wymyślił to wyzwanie, surfując po odmętach internetu: - Które-goś wieczoru, już po kolacji, usia-dłem przy komputerze. Mam taki zwyczaj, że trochę szperam po YouTube. W proponowanych filmikach wyświetlił mi się chal-lenge czterech gości z Wielkiej Brytanii, którzy jedli surström-ming, czyli śmierdzącego kiszo-nego śledzia. Wymiotowali na prawo i lewo...Później „Lisek” pomyślał: może warto byłoby to zjeść i jednocze-śnie komuś pomóc? Napisał na facebookowej grupie Trójki. - Kil-ka osób od razu na to przystało, mówili, że to superpomysł. A kil-ka jeszcze się waha – uśmiecha się Grzegorz. - Stwierdziliśmy z Dawidem Biazikiem, że nagra-my filmik, który rozreklamuje 

naszą akcję.Do sieci puścili go w ub. wto-rek. Na filmiku Lisiewicz „wy-ławia rybę” z Odry, opowiada o wyzwaniu i zachęca do wpłat. W piątek było już ok. 40 udostęp-nień. I są już wpłaty kibiców na leczenie Amelki – z dopiskiem „UKS 3”.- Poczekamy troszkę na reali-zację wyzwania, żeby dać czas chętnym osobom, które chcia-łyby wpłacić jeszcze pieniądze – opowiada bramkarz Trójki. - Na co dzień każdy jest zabiegany: dom, rodzina, praca, a czasem warto zwolnić i komuś pomóc. Tak po prostu. A później dobrze bawić się podczas konsumpcji, chociaż dobrze się bawić będą raczej tylko ci, którzy to będą oglądać, bo z nami może być róż-nie [śmiech]. Na boisku jesteśmy twardzi, ale czy będziemy twar-

dzi podczas samej konsumpcji? Zobaczymy – żartuje Grzegorz Lisiewicz.Wróćmy jeszcze do same-go kiszonego śledzia. Na Wiki-pedii czytamy: „Kiedy puszka z zawartością jest otwierana, zawartość wydziela silny i przy-tłaczający odór. Według japoń-skich badań świeżo otwarta puszka surströmmingu ma je-den z najbardziej wstrętnych za-pachów spośród dań na świecie, nawet bardziej niż podobnie fer-mentowane rybne dania, takie jak koreańskie hongeohoe albo japońskie kusaya”. „Brawo chłopaki za odwagę i dziękujemy” – skomentowali filmik Kamila i Paweł Łukaszu-nowie, rodzice Amelki.O chorobie dziewczynki pisa-liśmy już w „Tygodniku Krąg”. Malutka cierpi na rzadkie scho-rzenia rąk i nóg. Na Siepoma-ga.pl jest zbiórka na jej leczenie i tam można wpłacać pieniądze. Znajdziecie ją wpisując tytuł „Córeczko, zrobię wszystko byś tylko była zdrowa... Pilna opera-cja dla Amelki”. Tam znajdziecie wszelkie szczegóły. We wpisie z 30 sierpnia czyta-my, że dziecko potrzebuje pilnej operacji. „Otrzymaliśmy przy-krą informację, że Amelka musi przejść operację stóp pomiędzy 14. a 24. miesiącem życia – tłu-maczą jej rodzice. - Operacja ma na celu nastawienie i popraw-ne ułożenie kości w prawej sto-pie oraz kapsultomię grzbietową i wydłużenie ścięgna Achillesa w lewej stopie”.
Mateusz Pojnar

Grzegorz dumnie prezentuje „wyłowionego” z Odry surströmminga... 
(kadr z fi lmu UKS Trójka Nowa Sól na FB)

Derby nie dla Trójki
Teraz zagramy ze Świdnicą
I liga piłkarzy ręcznych: Trójka przegrała w sobotę w Zielonej Górze. - Gdybyśmy robili mniej błędów technicznych, ten mecz 
mógłby być na styku – ocenia trener nowosolan Alan Raczkowiak. Już w sobotę kolejne spotkanie u siebie

KU AZS Uniwersytetu Zie-
lonogórskiego – Trójka 
Nowa Sól 30:25 (16:10)Trójka: Rapiejko, Ostrowski, Florczak (1 bramka), Kokot, Stelmasik, Bortnowski, Uchal (2), Orliński (7), Kowalski (4), Sz. Lisiewicz, Paszkiewicz (4), Hajnysz (2), Karp, Buda (2), Dymkowski (3), G. LisiewiczTrener Alan Raczkowiak jest już po analizie sobotnie-

go meczu. - Przebiegał dobrze mniej więcej do 20. minuty, ale wtedy zaczął się koncert błędów technicznych w na-szym wykonaniu – mówił w poniedziałek „Tygodniko-wi Krąg”. - W pierwszej poło-wie zrobiliśmy ich 10, a wśród nich te z gatunku bardzo ła-twych. Błędy się zdarzają, ale nie mogą się zdarzać tak kata-strofalne. Nawet podczas gry w przewadze podawaliśmy 

piłkę do przeciwnika. Wte-dy AZS nam odjechał. W I li-dze nie możemy robić takich błędów. Gdybyśmy robili ich mniej, ten mecz mógłby być na styku.Po pierwszej połowie gospo-darze prowadzili z nami 16:10. Znowu w tym sezonie trzeba było gonić, ale ten pościg nie był tak skuteczny jak przed tygodniem z Gorzycami.Do tego wszystkiego Trójka 

nie wykorzystywała stupro-centowych szans. Brakowało spokoju i... - Osoby, która cza-sami zatrzymałaby grę. Mimo że generalnie preferuję szyb-kie granie, to czasem potrzeba na boisku kogoś, kto uspoko-iłby sytuację – zwraca uwagę trener Raczkowiak. - Stara-liśmy się odrabiać, ale wtedy z kolei zdarzały nam się błędy w wyprowadzaniu kontrata-ków.Głowy do góry, przed nami następna kolejka. W najbliż-szą sobotę o godz. 16.00 w hali przy ul. Botanicznej zagramy ze Świdnicą, piątą w tabeli.- Kadrowo to jest podobny ze-spół do tego z poprzedniego sezonu, ale punktuje w I lidze. Ma już osiem oczek – podkre-śla trener Raczkowiak.Trójkowicze w sobotę będą 

5.  ko le jka  I  l ig i :

Kąty Wrocławskie – Kościan 29:21
Oborniki Śląskie – Świebodzin 31:29

Poznań – Grodków 32:33
Gorzyce – Legnica 29:28

Świdnica – Leszno 30:30 <7:6>

1. Kąty Wrocławskie 5 15

2. Oborniki Śląskie 5 15

3. Grodków 5 12

4. Gorzyce Wielkie 5 9

5. Świdnica 5 8

6. Kościan 5 7

7. Leszno 5 7

8. Zielona Góra 5 6

9. Poznań 5 5

10. Świebodzin 5 3

11. Nowa Sól 5 3

12. Legnica 5 0

potrzebowali naszego wspar-cia!
Mateusz Pojnar
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Wzmocniony Ares zagrał dwa mecze u siebie
W środę pokonaliśmy Empirię Zielona Góra, a w sobotę ulegliśmy Volleyowi Wrocław. Ale mimo wszystko ten sobotni mecz 
był w naszym wykonaniu lepszy. - Mówiłem dziewczynom, że można się zbudować meczem przegranym, ale można się też 
rozpaść po zwycięstwie w słabym stylu – mówi trener Aresa Radosław Abramczyk

Ares Nowa Sól – Empiria 
Zielona Góra 3:0 (27:25, 25:23, 25:12)

Ares Nowa Sól – Volley Wro-
cław 1:3 (23:25, 25:21, 18:25, 23:25)Ares: Bereżańska, Korytowska, Piasecka, Dancewicz, Darowska, Marczuk, Adamczak, Krajewska, Budzińska, Petreczko- Pewnie po środowym meczu było dużo radości, bo z Empirią wygraliście 3:0? – pytamy Rado-sława Abramczyka, trenera trze-cioligowego Aresa Nowa Sol.- O dziwo właśnie nie, bo w śro-dę zagraliśmy naprawdę słabo – ocenia. - Wynik na pewno nas sa-tysfakcjonował, ale sposób gry zupełnie nie. Może to niespra-wiedliwe, co powiem, ale trochę dostosowaliśmy się do przeciw-nika. Gdybyśmy w sobotę zagrali tak, jak w środę, Volley nie dałby nam wyjść z 15 punktów w se-cie. Wrocławianki rozniosłyby nas w 40 minut. Z kolei sobotni wynik nie daje satysfakcji, ale gra już tak – dziewczyny są zbu-dowane tym występem. Mówi-łem im, że można się zbudować meczem przegranym, ale można się też rozpaść po zwycięstwie w słabym stylu.

Rzeczywiście Ares w sobotę wyglądał naprawdę dobrze na tle świetnego Volleya, lidera tabeli. Zresztą Wrocław w ub. sezonie grał w II lidze, ale posypał im się zespół, który też się odbudowu-je. - To dziewczyny, które – tak myślę – mogą wrócić już w przy-szłym roku do II ligi – komple-mentuje rywalki Abramczyk.Początek sezonu 2021/2022 w wykonaniu nowosolanek jest naprawdę dobry. Mamy po czte-rech meczach dziewięć punk-tów. Drużynę wzmocniły zawod-niczki z Głogowa, Zielonej Góry 

czy Lubina. Ares dokonał fuzji z dawną UKS 13 SP Zielona Góra. Trener Andrzej Cyrankowski z 13 pracuje teraz z kadetkami i juniorkami Aresa, współpracu-je też z trenerem Abramczykiem w pierwszej drużynie. - Nasza kadra jest obiecująca – mówi Radosław Abramczyk. - Oby tylko dopisało zdrowie i za-pał do pracy.W tym sezonie Ares chce być na podium i wygrać dolnośląsko-lu-buską III ligę wśród drużyn z wo-jewództwa lubuskiego. - W mar-cu-kwietniu na pewno będziemy 

chcieli powalczyć w barażach o awans do II ligi – zdradza plany szkoleniowiec Aresa.Najbliższy mecz zagramy u sie-bie. W sobotę 6 listopada o godz. 17.00 w hali „Elektryka” powal-czymy ze Złotoryją. Rywalki są naszymi sąsiadkami w tabeli – mają punkt więcej.
Mateusz Pojnar

3.  ko le jka  I I I  l ig i :

Olimpia Jawor – Volley Wrocław 0:3

Złotoryja – UKS 13 LO VII Zielona Góra 3:1

Oława – Zbąszynek 0:3

4.  ko le jka:

Empiria – Zbąszynek 1:3

13 Zielona Góra – Tygrysy Strzelin 3:2

Jawor – Złotoryja 3:2

1. Volley Wrocław 4 12

2. Złotoryja 4 10

3. Ares 4 9

4. Zbąszynek 4 8

5. Strzelin 3 5

6. Empiria 3 3

7. 13 Zielona Góra 4 2

8. Jawor 3 2

9. Oława 3 0

10. Głogów 2 0

Mimo że w sobotę przegraliśmy z Volleyem... ... Ares pokazał się z niezłej strony

Bogaty w starty październik Olimpu
Pomarańczowi zaczęli od mistrzostw Polski seniorów, a skończyli na randori „Jest z kim trenować”. Ale to nie są jedyne paź-

dziernikowe wydarzenia, w których brali udział judocy trenera Dariusza Giedziuna

Na początku miesiąca Opole ze stolicy polskiej piosenki prze-istoczyło się w stolicę polskiego judo. Trener Olimpu podkreśla, że rywalizacja na mistrzostwach Polski seniorów zawsze niesie za sobą wielkie emocje: - Wśród na-szych zawodników najlepiej wy-padła Rozalia Martynów, która po czterech walkach zajęła siód-me miejsce. Kuba Kubicki po sto-czeniu dwóch walk był dziewią-ty. Jakub Radziszewski także stoczył dwie walki i finalnie zajął 11. miejsce. Trener Giedziun zaznacza: - Nasi zawodnicy jeszcze nie są 

seniorami. Przetarcie w wyż-szej kategorii wiekowej traktu-jemy jako możliwość zdobycia doświadczenia. Rozalia pierw-szy raz startowała w seniorkach. Siódme miejsce w Polsce to wy-nik, który świadczy o potencjale. W przyszłości to wszystko prze-łoży się na jeszcze lepszy wynik. 10 października Pomarańczo-wi startowali w Sochaczewie na pucharze Polski juniorów. - Po wakacyjnej przerwie ten start zawsze rozpędza maszynę – uśmiecha się Dariusz Giedziun. - Dwoje Pomarańczy pokaza-ło się z dobrej strony. Kuba Ku-

bicki mimo stoczenia czterech walk zajął siódme miejsce. Cięż-ką przeprawę miał w drugiej walce repasażowej – po braku rozstrzygnięcia w przepisowym czasie w dogrywce pięknie za-kończył walkę rzutem na ippon. Cały pojedynek trwał 10 minut. Matylda Wijatkowska zajęła pierwsze miejsce. Z kolei Turniej Przyszłych Olimpijczyków odbył się 16 paź-dziernika w Kątach Wrocław-skich. Startowali zawodnicy z ca-łej Polski. Trener Olimpu podkreśla, że poziom był wysoki. - Ciężkie wal-

ki i nowe doświadczenie zaowo-cuje sukcesami w przyszłości – mówi Giedziun. - Po przerwie w startach wejście na normal-ne tory stawia wszystkich przed nowym wyzwaniem. Widać było jeszcze lekkie zagubienie, cho-ciaż serce judocy zostawili na macie.W swoich kategoriach zajmo-waliśmy: Sergei Iakovlev pierw-sze miejsce; Michalina Olejarz dziewiąte; Adam Krakowiak – odpadł w eliminacjach; Szymon Górnecki siódme; Igor Górnecki siódme; Gabriela Walas – elimi-nacje; Alan Piekut – eliminacje; 

Marcel Orzechowski – elimina-cje; Barbara Maćkowiak – dzie-wiąte.23 października upłynął pod znakiem SuperLigi Judo w Jorda-nowie Śląskim. W turnieju star-towali zawodnicy z naszego re-gionu. Pomarańczowi szarpali się w kategoriach U-16 i U-14. - To był nasz kolejny wspólny wyjazd z zawodnikami z Ipponu Kożu-chów – mówi Giedziun. - Wspie-ranie się obu klubów i wzajemne kibicowanie zapewne wpłynęło na końcowe wyniki. Po emocjo-nujących walkach prawie wszy-scy stanęli na podium. Wyniki zawodników Ipponu i Olimp: Jakub Roszak – pierwszy; Jędrzej Janikowski – pierwszy; Patryk Jachymski – trzeci; Se-weryn Szchindler – czwarty; Pa-tryk Górski – piąty; Błażej Końko – piąty; Igor Kubicki – pierwszy; Sergei Iakovlev – pierwszy; Alan Piekut – drugi.Dzień później, 24 października, w siedzibie Pomarańczowych od-było się randori „Jest z kim treno-wać”. Ok. 50 osób stoczyło po sie-dem walk w parterze i dziewięć w stójce. Do Nowej Soli przyje-chali też zawodniczy z AZS OŚ Po-znań i Ipponu Kożuchów.- Chcemy minimum raz w mie-siącu powtarzać tę akcję – dekla-ruje Dariusz Giedziun. - Na pewno takie działania przyniosą efekty.
Mateusz Pojnar

Na randori w „Nitkach” nie zabrakło czasu na pamiątkowe zdjęcie
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji: 
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Para-
fialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź nagro-
dzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagro-
dę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną przez 
siłownię GYM4U za rozwiązanie krzyżówki 
z nr 42 („Kto sam nie zarobił, nie zna ceny 
pieniądza”) otrzymuje: Piotr Piotrowski. Gra-
tulujemy, po odbiór nagrody prosimy zgłosić 
się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól
ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA

Baran - Niedawno w twoim życiu 
pojawiła się osoba, która odwróci-
ła je o 180 stopni. Czujesz coś, ale 
jeszcze nie masz pewności, co do-
kładnie. Niezdecydowanie zaczyna 

powoli bardzo cię męczyć. Najlepszym wyjściem 
z tej sytuacji będzie zaproszenie tego kogoś na 
spotkanie. 

Byk - Ostatnio nic nie idzie po two-
jej myśli, wszystko, czego dotykasz, 
rozpada się. W związku twój partner 
czuje się zaniedbany, ponieważ 
nie poświęcasz mu za dużo czasu, 

błąkasz się w myślach o tym, dlaczego zły los 
musiał akurat na ciebie trafić. Nie bój się, ponie-
waż ten zły okres w twoim życiu właśnie dobiega 
końca.

Bliźnięta - Masz w sobie bardzo 
dużo pozytywnej energii,  jak i dużo 
zapału do pracy. Cieszysz się 
z każdego dnia. W pracy idzie ci 
bardzo dobrze, z dnia na dzień twój 

szef jest z Ciebie bardziej zadowolony, ponieważ 
przykładasz się do tego, co robisz. Niebawem 
czeka cię awans.

Rak - Czujesz, że wszystko w two-
im życiu się wali, ponieważ twoja 
druga połówka dopuściła się zdra-
dy. Myślisz, że nikt nie obdarzy cię 
uczuciem, czujesz się bardzo źle 

i samotnie z tego powodu. Jednak nie lękaj 
się, ponieważ masz bliskich, którzy pomogą ci 
przejść przez ten bardzo trudny okres w twoim 
życiu. 

Lew - Jesteś osobą bardzo utalen-
towaną, która wie, jak może wyko-
rzystać swoje umiejętności. Jednak 
problemem jest twoja praca, ponie-
waż czujesz się niedoceniany. Naj-

lepszym wyjściem z tej sytuacji będzie poszuka-
nie pracy, która spełnia twoje oczekiwania.

Panna - Słyniesz z tego, że jesteś 
osobą, która lubi pomagać innym. 
Masz wrodzony talent do  przedsię-
biorczości. Jednak nie prowadzisz 
żadnej swojej działalności, chociaż 

masz do tego duże kwalifikacje. Dobrym pomy-
słem na skumulowanie tych umiejętności będzie 
otworzenie swojej działalności.

Waga - Jesteś osobą z natury bardzo 
wstydliwą i mało ambitną. Niechętnie 
angażujesz się w różne przydzielone 
ci zadania w twojej pracy. Ciągle od-
kładasz coś na później, a następnie 

robisz wszystko na ostatnią chwilę. Prowadzisz 
mało aktywny tryb życia, co nie jest dobre dla 
twojego zdrowia. Teraz nadszedł czas zmian.

Skorpion - Masz dużo niepozała-
twianych spraw. Ciągle gdzieś wy-
chodzisz i znikasz z pola widzenia. 
Twoi bliscy martwią się, ponieważ 
nie spędzacie czasu razem. Powi-

nieneś zacząć poświęcać im więcej czasu i na-
reszcie uporządkować wszystkie niedokończone 
sprawy.

Strzelec - Jesteś typem samotnika, 
który kocha podróżować i udawać 
się na szalone przygody. W miło-
ści także nie chcesz się wiązać ani 
wchodzić w coś bardziej poważne-

go niż przelotny romans. Nie jest to dobry styl 
życia. Nie odtrącaj ludzi, którzy chcą spędzić 
z tobą trochę czasu, daj im szansę. 

Koziorożec - Niebawem poznasz 
kogoś, kto zawładnie twoim życiem. 
Osoba ta będzie bardzo przyjazna, 
od razu poznasz, że jest to ktoś, na 
kogo czekasz całe życie. Wszystko 

będzie idealnie, tak jak sobie wyobrażałeś, jednak 
pamiętaj o tym, abyś nie dał się zmanipulować. 

Wodnik - Ciemne chmury nad tobą, 
z twoim zdrowiem jest coraz gorzej. 
Tracisz powoli siły na to, aby dalej 
z tym walczyć, ponieważ nie wiesz, 
kto może ci pomóc i gdzie możesz 

się udać. Nie bój się, masz bliskich, na których 
zawsze możesz liczyć, w każdej sytuacji. Ten 
ciężki okres niebawem dobiegnie końca i wszyst-
ko będzie dobrze. 

Ryby - Ciężko ci jest przyzwyczaić 
się do nowego miejsca zamieszka-
nia. Po przeprowadzce czujesz się 
źle, nie ma także twoich bliskich, 
z którymi tak bardzo lubisz spędzać 

czas. Pamiętaj o tym, że zawsze możesz zadzwo-
nić do rodziny, a nawiązywanie nowych znajomo-
ści przyjdzie z czasem.
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HUMOR

- Kupiłem komputer 
u was, ale on umarł.
- A gwarancja jaka była?
- Dożywotnia!
- No to jak umarł, to i gwa-
rancja się skończyła!
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
wraz z piwnicą w cen-
trum Nowej Soli, atrak-
cyjna cena, zapraszam, 
Tel. 509 803 099 lub 604 
647 358
Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424
Mieszkanie własnościo-• 
we do remontu w cen-
trum Nowej Soli, 28m2, 
ogrzewanie male CO 
z możliwością podłącze-
nia ogrzewania gazowe-
go+dwie komórki, piw-
nica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. 
Tel. 531 504 712
Sprzedam dom ul. Sło-• 
neczna. Tel. 609 608 909
Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424
Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie 30 m2  Tel. 602 
791 504 
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-

waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działki bu-• 
dowlane, Otyń. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działkę ogro-• 
dową ul. Wodna, z całym 
osprzętem, cena 6000zł. 
Proszę dzwonić po 16tej. 
Tel. 667 722 133
Sprzedam działkę o po-• 
wierzchni 15 arów Rud-
no ul. Klonowa. Proszę 
dzwonić pomiędzy 16-22. 
Tel. 661882797
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607344867
Sprzedam 0,5 ha zie-• 
mi rolnej na ul. Wodnej 
w Nowej Soli  Tel. 508 
325 654 
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną z budynkiem 
gospodarczym o pow. 
6 arów w okolicy Nowej 
Soli. Tel. 669 621 573

WYNAJMĘ

Wynajmę wyremontowa-• 

ny elegancki lokal w pa-
wilonie 10m2, dodatko-
wo do korzystania pokój 
socjalny, węzeł sanitarny 
i poczekalnia na os. Kon-
stytucji 3 Maja( naprze-
ciwko Pizzerii Maurizio) 
w Nowej Soli. Tel. 507 
150 508
Wynajmę lokal usługowy • 
62m2 w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promena-
dzie ,na parterze Tel. 601 
768 360 
Szukam mieszkania do • 
wynajęcia pierwsze pię-
tro lub parter ul. Fredry 
i okolic lub ul. Kopernika 
ogrzewanie miejskie Tel. 
535 877 671 
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-
trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Lokal w centrum N. • 
Soli przy ul. Piłsudskie-
go 7 (naprzeciw urzędu) 
54m2, wynajmę na sklep, 
biuro, usługi, kancelarię 
lub gabinet. Tel. 694 602 
922 lub 665 982 060

KUPIĘ

Kupię mieszkanie 2 lub • 
3 pokojowe w Nowej Soli 
Tel. 507 159 074 
Kupię mieszkanie 2 po-• 
kojowe na ul. Zamenhofa 
w Nowej Soli Tel. 784 390 
194

Kupie domek o pow. do • 
100 m2 w Nowej Soli Tel. 
576 978 961
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Te-
lefon lub SMS po 19. Tel. 
608 843 318
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tyl-
ko z altaną (gotówka od 
ręki). Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ

Golf rok 1998 220KM, • 
motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skó-
ra, klima, alufelgi, dach 
elektryczny, 2000cm3. 
Tel. 500 409 997
Fiat Grande Punto 1,2 • 
benzyna  2990 r. 137 ty-
sięcy km. 4 drzwi, bez-
wypadkowy, wszystkie 
szyby, blachy oryginalne, 
elektryka, klima, zareje-
strowany, ubezpieczony 
stan bardzo dobry bez 
wkładu finansowego 
cena 11900zł Tel.664 134 
748

• 
Mercedes CLK 240 rok • 
2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997

Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Renault Thalia • 
w dobrym stanie 2001r. 
Benzyna+gaz, ważna re-
jestracja i OC. Tel. 698 
566 531
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596
Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam wózek dzie-• 
cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997
Sprzedam klawisz YAMA-• 
HA– Nowy Tel. 781 643 
343N
Sprzedam duży kożuch • 
damski i męski, kurtkę 
skórzaną męską, dywan 
wełniany 3,5x2,5 i 1,6x 
2,2 oraz pralkę Franie 
Tel.732 584 951
Sprzedam dwa biurka • 
o tym samym kolorze 
cena 50 zł za szt. Tel. 661 
402 137
Sprzedam mikrofalówkę • 
FW87 SUST. Tel. 605 244 
033
Sprzedam pralkę fra-• 
nie i automat. Wywiozę 
zbędne AGD i inne rze-
czy Tel. 661 885 291
Junkers nowy Lambor-• 
gini, belki stopowe be-

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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Kupię mieszKanie i poddasza
d o  r e m o n t u ,  z a d ł u ż o n e ,
z e  w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą

T e l .  8 8 8  1 5 9  7 3 9

Burmistrz Gminy i Miasta
Nowe Miasteczko

informuje,

że zgodnie z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nie-

ruchomościami (t.j. Dz.U. 
z 2020, poz. 1990 z późn. 
zm.)

w siedzibie tutejszego 

Urzędu na okres 21 dni, 
wywieszono wykaz nieru-

chomości przeznaczonej do 
oddania w użyczenie.

Prezydent Miasta
Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997r. o gospodar-

ce nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990 ze zm.) 

informuje,

że w siedzibie tut. Urzędu 
na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 19 października 2021 
roku wywieszono wykaz nie-

ruchomości przeznaczonych 
do zbycia. eprasa.pl c3542a9243

http://tygodnikkrag.pl/


tonowe 6,3m, pionier do 
gwintowania, wyciągar-
ka budowlana, drzwi ze-
wnętrzne nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam figury: ogro-• 
dowe (duże, małe) kra-
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;formy, maszyny 
i urządzenia do produk-
cji. Tel. 788 845 189
Sprzedam orzechy wło-• 
skie cena 1kg 10 zł, Pro-
szę dzwonić po 19 Tel. 
608 133 877
Sprzedam króliki trzy-• 
miesięczne do dalszego 
chowu rasa męska Nowa 
Sól Tel. 698 639 831

• 
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgod-
nienia. Tel. 661 862 184 
lub 883 031 188
Sprzedam groch, cena • 
do uzgodnienia. Tel. 883 
031 188
Sprzedam buraki pa-• 
stewne i ćwikłowe moż-
liwy transport Tel. 693 
659 255
Tani sprzedam regały • 
oszklone, nieoszklone, 
z szufladami i bez, lady, 
stół, biurko w cenie od 
50-200zł. Za sztukę–do 
wyboru. Tel. 507 150 
508
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodo-
wy i spacerówka,pod-
kaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, kosiarka 
elektryczna piła tarczo-
wa ręczna elektryczna. 
tanio. Tel. 604 678 082
Piła spalinowa, hulajno-• 
ga, Radio-odtwarzacz 
samochodowy CD Sony, 
podnośnik samochodo-
wy, felgi stalowe z opo-
nami 14 cali, deska snow-
boardowa. Tanio. Tel. 604 
678 082
Telewizor LCD 32,42,50 • 
cali, monitor 19” płaski-
,laptop Toshiba, fotelik 
samochodowy, piła łań-
cuchowa elektryczna, 
pralka frania. Bardzo ta-
nio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła elektryczna 
tarczowa ręczna elek-

tryczna, odkurzacz,wier-
tarka, farelka, dmuchawa 
do liści spalinowa, rower 
damka. Tanio. Tel. 604 
678 082
Sprzedam duży narożnik • 
ciemnobrązowy. Cena-
600zł. Tel. 609 059 628
Sprzedam rowerek bie-• 
gowy Puky-M, cena-110 
zł. stan idealny. Tel. 512 
988 051
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-200zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam wygodny fotel • 
w szarym kolorze, cena-
50zł. Tel. 501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, 
grubość blatu 11cm, dłu-
gość 151cm, szerokość 
70-91 cm; wysokość 
55cm, cena-1200zł. Do 
negocjacji. Tel. 501 818 
390
Sprzedam kuchenkę • 
elektryczną z piekarni-
kiem Amica. Tel. 795 430 
197
Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70,biurko 
pod komputer, prasow-
nicę elektryczną (Sonat) 
niemiecka, maszyna do 
szycia trzyniktowa over-
lok 1973(zabytek) spraw-
na. Tel. 698 898 448   
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885
Tuje żywopłotowe szma-• 
ragdy 70-80cm 10zł.; 
tuje brabant 100cm10zł.; 
laurowiśnia szerokolist-
na 50cm-15zł. Ziemnia-
ki Wineta 15kg– 20zł.; 
buraki i marchew 15kg-
25zł. Stroiki na cmentarz 
30x60 cm–70 zł. Tel. 698 
834 544

 KUPNO

Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 1000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel.726 860 601
Skup aut, złomowanie • 
pojazdów do 2000zł. Od-
biór własnym transpor-
tem, mogą być uszkodzo-
ne bez przeglądu i OC. 
Tel. 603 462 462
Kupię motocykl, moto-• 
rower marki Simson, MZ, 
Jawa, WSK, SHL itp. Tel. 
531 020 820 
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE

Wdowa lat 70, bez zo-• 
bowiązań z możliwością 
zmiany miejsca zamiesz-
kania pozna miłego Pana. 
Tel. 796 208 656
Odbiorę zbędne sprawne • 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażalki, wanny, silni-
ki, grzejniki, piece oraz 
zbędny złom Tel. 661 855 
291 
Emeryt z rencistka pi-• 
nie potrzebują wersalki 
rozkładanej oraz szafek 
kuchennych białych 2 wi-
szących+pod zlewozmy-
wak Tel. 794 708 803
Witam wdowiec pozna • 
samotną Panią do stałe-
go związku lub przyjaźni 
do 60 lat Tel. 784 354 
276
Rozwiedziony lat 76 po-• 
zna panią do 75 lat zde-
cydowana zmienić miej-
sce zamieszkania Nowa 

Sól ul. Matejki 20i/110 
Poznam kulturalnego • 
Pana od 65 lat, Nowa Sól 
i okolice. Tel. 735 128 
321

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
BRAVO Firma budow-• 
lano wykończeniowa, 
błyskawiczne terminy, 
fachowa realizacja, kon-
kurencyjne ceny. Umów 
się na bezpłatną wycenę. 
Tel. 884 381 823 lub 884 
382 599
Zatrudnię malarza figur • 
ogrodowych, umowa zle-
cenie, możliwość trans-
portu. Praca w miejsco-
wości Czciradz. Tel. 668 
784 455
Remonty łazienek–płyt-• 
ki, szpachlowanie, malo-
wanie, regipsy, stelaże, 
oświetlenia, docieplanie 
domów, panel podłogo-
we-ścienne, drzwi, okna, 
murowanie. Tel. 537 397 
917
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 
662 378
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, panele, 
płytki, regipsy i inne re-
monty mieszkań, Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852
Dwóch fachowców bu-• 
dowlanych trudniących 
się wykończeniami 
wnętrz czyli malowanie, 
szpachlowanie, regipsy 
itd. Tel. 608 186 562
Drobne roboty dekar-• 
skie, blacharskie, obrób-
ka kominów itp. Tel. 604 
117 258

ODDAM

Oddam za paczkę kawy • 
ziarnistej (dużej) parasol 
plażowy, krzesełka tury-
styczne, stolik rozkłada-
ny Tel.600 342 339 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  4 3
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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.......................................................................................
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TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Skup aut i  busów
bez  oC  i  p rzeg lądu ,  mogą  być
uszkodzone  i  bez  pap ie rów.

Tel.  697 236 934

skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

eprasa.pl c3542a9243

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/
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NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki

 Osobę do obsługi maszyny programowej
- do przyuczenia

Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13

U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł P R O M O C J A

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

F i r m a  z a t r u d n i
kierowcę samochodu
c i ę ż a r o w e g o
(może być tylko z kat. C)
Te l .  6 0 9  8 1 8  2 0 9
od godz 8.00 do 13.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

dReWno opaŁoWe
/ KominKoWe

Transport 4mp do 30 km GRATIS

Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867,

665 996 815,

792 736 522
CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247,68/ 356-40-28

Z a t r u d n i ę
o d l e w n i k ó w

z  ż y w i c y
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519

Firma DELIA Bogumiła  S łowik
przyjmie do pracy osobę solidną z doświadczeniem

na s tanowisko  w dz ia le  pro dukc j i :
czyszczący  wyroby dekoracy jne.
F i rma gwarantu je  dobre  wynagro dzenie .

Tel .  +48  728  974  327

Drobne roboty
d e k a r s k i e ,

b l a c h a r s k i e ,
o b r ó b k a

k o m i n ó w  i t p .
Tel. 604 117 258

Indywidualne lekcje gry na instrumentach w Kożuchowie:

pianino, fortepian, keyboard, gitara, flet prosty,
teoria muzyki niezbędna do wykonania utworów muzycznych.

T e l e f o n :  6 9 9  8 8 0  2 9 2

eprasa.pl c3542a9243

http://www.zygiert.eu/
mailto:zko.ns.biuro@gmail.com
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu
tel:+48 728 974 327

